
Pomyślny przebieg 
kontraktacji cieliczek

Centrala obrotu zwierzętami hodowla­
nymi, PGR-y i spółdzielnie produkcyj­
ne kontraktują obecnie u indywidual­
nych gospodarzy cieliczki na wychów. 
Korzystne warunki kontraktacji—zalicz­
ki, prawo do kupna otrąb, specjalna za­
płata za uzyskanie dużego przyrostu na 
wadze, system premii za sztuki rasowe, 
■ także poważne ulgi w obowiązkowych 
dostawach mleka, zachęcają chłopów do 
zawierania umów kontraktacyjnych.

Kontraktują om chętnie również dta
tego, że rozumieją, iż w ten sposób 
przyczyniają się do dalszego wzrostu
hodowli bydła.
Państwowe Gospodarstwa Robie okręgu 

Cłsztyn, Poznań i Bydgoszcz zakontrakto­
wały u chłopów całą planową ilość cie­
liczek.

Zaszczytne wyróżnienie
osiśijtńęiciia uzyskane a I kwar- 
bc. przez ofiarną załogą huty 

^Batory" przyznany jej został po raz 
ifcugi sztandar ,przechodni Central­
nej Rady Związków Zawodowych. 
Równocześnie z tym wyróżnieniem 
se-śoge otrzymała za swe osiągnięcia 
na pobu produkcji premie pieniężne 
w wysokości 120 tys. ził.

Zaszczytne wyróżnienie załoga 
buty „Batory" zdobyła dzięki syste­
matycznie wzrastającej wydajności 
zarówno przodujących wydziałów 
walcowniczych, sualiowni, jak i ca­
łych zakładów.

Poważne sukcesy ma również sta- 
która w porozumieniu z 
technologicznym i działem 
produkcji rozpoczęła walkę 
jakość wytopów. .

łownia, 
dziełem 
kontroli 
O lepszą

Do osiąganych sukcesów w dużej 
mierze przyczyniła się na terenie hu­
ty akcje podejmowania zobowiązań 
r.a cześć 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta i Święta 
1 Maja. Osiągnięte w czasie realiza­
cji tych zobowiązań wyniki załoga 
obecnie pogłębia, wyzyskując w dal­
szej pracy uzyskane osiągnięcia.

Poważny wpływ na wzrost wy-

Barbarzyński nalot
na Phenian

Agencja TASS donosi z Phenianu: 
Dnia 7 maja amerykańskie samoloty 
odrzutow e dokonały 12 nallotów na 
okolice Phenianu, bombardując i o- 
-Strzeliwnjąc pola, na których praco­
wali chłopi, oraz drogi, na których 
znajdowały się chłopskie furmanki.

STAN POGODY
Na ogół chmurno, gdzieniegdzie jesz­

cze przelotne opady. W ciągu dnia tem­
peratura od n st. na wybrzeżu do 18 st. 
w głębi kraju.

pZY WIESZ
co możesz wygrać 
KzatRKząc w kakmił i<P?

Przejrzyj lisię nagród

Rośnie MDM

Blisko 5 mil. gazet otrzymuje jednorazowo wieś

Wspaniały rozwój czytelnictwa
pomaga chłopom w realizacji

Marynarze 
Prezydentowi 

Bierutowi

Zobcwiązania 
produkcyjne pod­
jęte dla uczczenia 
60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta 
RP Bolesława Bie­
ruta i Święta 1 Ma 
ja przez załogi Mat 
kóm Polskiej Ma­
rynarki Handle, 
mej umożlimiły 
miedzi/ innymi 
szybkie dokonanie 
remontów i prac 
konsermacy jnych 
urządzeń okręto­
wych.

Na zdjęciu: 
Członkowie załogi 
statku „Jarosław 
Dąbrowski" oma­
miają wyniki zrea 
Irzoroanych zobo­
wiązań

(Foto - CAF)

(tajności i podniesień te jakości pro­
dukcji posiada również rozwój no­
wych form współzawodnictwa o 
tytuł najlepszego w zawodzie.
Do szlachetnej rywalizacji o tytuł 

łWlepsaego w zawodzie w kwietniu 
br. przystąpiło dalszych 50 brygad, 
a liczba pracowników, którzy włą­
czyli się do współzawodnictwa. wzro 
sła do 316 osób.

Początki państwa polskiego 
głównym celem badań 
archeologów w r. 1952

W związku z nadchodzącym sezo­
nem prac wykopaliskowych, odby­
ła się w Osiecznej koło Leszna na­
rada naukowa kierownictwa badań 
nad początkami państwa polskiego, 
przy współudziale najwybitniej­
szych archeologów ze wszystkich 
ośrodków badawczych w kraju.

W czasie konferencji omówiono 
zasadniczą' próblertiatykę badawczą 
tegorocznego sezonu.

Prace wykopaliskowe, które o- 
bejmują około 10 stanowisk weze- 
sno-średniowiecznych, mają na 
celu dostarczenie dalszego mate­
riału źródłowego związanego z 
najdawniejszymi dziejami Polski, 
zwłaszcza zaś dotyczącego zagad­
nienia rozkładu patriarchalnej 
wspólnoty rodowej i początków 
epoki feudalizmu na naszych zie­
miach.
Nowe materiały umożliwią lepsze 

oświetlenie momentów kształtowa- i 
nia się związków plemiennych, jako 
prymitywnych organizacji politycz- 1 
nych. Do głównych problemów ba- , 
dawczych należy problem zróżnico-1 
wania klasowego społeczeństwa i 
problem tworzenia grodów na na­
szych ziemiach.

Po omówieniu struktury organiza 
cyjnej badań archeologicznych kie­
rownicy prac wykopaliskowych 
przedstawili swoje plany badawcze, 
między innymi dotyczące dalszych 
prac w Biskupinie, Gdańsku 
Gieczu, Gnieźnie, Opolu i Wrocła-1 
wiu. Diużą wagę przywiązuje się do 
prac badawczych na terenie Kate­
dry Poznańskiej, wobec dokonanych 
tam ostatnio nowych odkryć za­
bytków architektury wczesno-śred- 
niowiecznej.

Ze sportu
1:2 przegrali

piłkarze polscy w Moskwie
14 bm. na reprezentacyjnym stadionie 

Dynamo w Moskwie piłkarze polscy ro­
zegrali drugie spotkanie towarzyskie z 
reprezentacją stolicy ZSRR. Mecz po ży­
wej i emocjonującej grze zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem drużyny mo­
skiewskiej 2:1 (1:0). Zawody rozegrano 
w serdecznej przyjacielskiej atmosferze.

Olbrzymi stadion mogący pomieścić 80 
tysięcy widzów wypełniony był szczelne 
publicznością, która oklaskiwała gorąco 
ładne zagrania piłkarzy obu zespołów. W 
pierwszej połowie meczu przewagę miała 
reprezentacja Moskwy. Szybkie i niebez­
pieczne akcje ataku moskiewskiego, pro­
wadzonego przez doskonałego Bobrowa 
kończyły się silnjmi strzałami na bram­
kę polską. Już w piątej minucie Bobrow 
zdobywa prowadzenie dla swojej druży­
ny. Kontrataki zespołu polskiego rozbi­
jają się o dobrą i skuteczną obronę go­
spodarzy w której wyróżnił się środko­
wy obrońca Baszaszkin.

Po przeuwie gra jest wyrównana.Zmień 
ne ataki obu drużyn długo nie przynoszą 
rezultatów. Dopiero w 88 minucie silny 
strzał Bobrowa przynosi drużynie mo­
skiewskiej prowadzenie 2:4. Następuje 
okres przewagi Polaków i w 84 minucie 
zasłużony mistrz sportu Cieślik strzela 
honorową bramkę dla drużyny polskiej. 
W ostatnich minutach gry Polacy mają 

। znowu przewagę, lecz wynik nie ulega 
już zmianie.

Zwycięstwo drużyny moskiewskiej by 
to całkowicie zasłużone. Gospodarze 
byli zespołem wyrównanym bez sła­
bych punktów. Ich atak zdobywał szyb 
ko teren, kończąc akcję silnymi i cel­
nymi strzałami. Obok wymienionych 
już Bobrowa i Baszaszkina wyróżnił się 
lewy łącznik Bieskow.
W drużynie polskiej najlepiej wypadły 

formacje obronne oraz Alszer w ataku. 
W napadzie słabiej zagrał Krasówka i 
Cieślik.

Zawody prowadził sędzia Czchatara-
■te szwili. Na liniach sędziowali Bietenin i

Zwy ciężcy 
V Wyścigu Pokoju

Bolak Aleksandrowcz.

planów produkcyjnych
W Dniach Oświaty, Książki i Prasy odbywają się narady czy­

telników, korespondentów oraz kolporterów. Imprezy te pozwalają 
uczestniczącym w nich literatom oraz redaktorom pism bliżej zapo­
znać się z opinią czytelników, z ich potrzebami i dezyderatami. Są 
one jednocześnie poważnym czynnikiem w upowszechnianiu dobrej 
literatury.

Do coraz szerszych rzesz czytelni­
ków wiejskich dociera obecnie poza DostaYYy FatlziCckiC | ppasą ogólną i książką rofeniczą — 

dla Pałacu Kultury i Nauki czai^isimo < fac-how-cotai- J ' cze. Prenumerata czasopism iratoi-Dziesiątki radzieckich zakładów prze- ■ stei|P na wsi zyskiem
myślowych wykonują zamówienia dla bu 
downiczych Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie.

Zakłady ..Internacjonał" w Zaporożu 
wy słały przedterminowo do Warszawy 
transport siatek drucianych. Z Zaporoża 
wysłano również transport 300 ton mate­
riałów izolacyjnych.

czych steje się na wsi zjawiskiem 
prawie powszechnym w odróżnieniu 
od czasów sanacyjnych, kiedy nie­
wielu gospodarzy spośród mało i 
średniorolnych chłopów mogło sobie 
pozwolić na stałe prenumerowanie 
nielicznych czasopism rolniczych, 
które w dodatku zajmowały się spra 
wami gospodarstw kułackich i ob- 
szamiczych. Państwo Ludowe zwięlk 
szając stale nakłady prasy rolniczej 
umożiiiwia chłopom podnoszenie 
swej wiiedzy fachowej. Prasa rolni­
cza uczy chłopów racjoneUnej gos­
podarki i pomaga im jednocześnie 
zrozumieć przemiany społeczne i po­
lityczne, jakie zachodzą w Polsce 
Ludowej.

O szerokim zasięgu czytelnictwa 
prasy, specjalnie przeznaczonej dla 
wsi świadczy fafit, że masowe czaso­
pismo roiniczeZ,Gromada* prenume­
rowało w r. 1951 ponad 1 mil. 200~ 
tys. chłopów. Setki tysięcy prenu­
meratorów posiadają również takie 
popuSame czasopisma jak ..Chłopska 
Droga" i „Rodnik Polski". Jeżeli po­
łączyć nakład czasopism rolniczych 
z nakładem dzienników, tygodników 
i miesięczników ogólnych, to jedno­
razowo w r. 1951 wysyłano do pre­
numeratorów wiejskich ponad 4 i pół 
miliona egzemplarzy, a w tym roku 
liczba ta jeszcze wzrosła.

41 mil. osób
zatrudnia
przemysł radziecki

Dziennik „Trud" w artykule 
wstępnym poświęconym zagadnieniu 
pracy wśród nowoprzyjętych człon­
ków Związków Zawodowych stwier­
dza, że przedsiębiorstwa radzieckie 
stale uzupełniane są nowymi kadra 
mi robotników. W końcu 1950 roku 
liczba robotników i pracowników 
umysłowych w gospodarce narodo- 

w | wej Związku Radzieckiego wynio- 
a_ ■ sła 39.200.000 osób tj. o 7.700 tys. 

osób więcej niż w końcu 1940 roku. 
W końcu 1951 roku liczba robotni­
ków i pracowników umysłowych w 
ZSRR wzrosła o dalszych 1.600 tys. 
osób; w ten sposób ilość osób za­
trudnionych w przemyśle radziec­
kim wzrosła do 40,8 miliona. Proces 
ten doskonale ilustruje sukcesy so­
cjalistycznej gospodarki narodowej, 
która nie zna kryzysów ani bezro­
bocia.

Zwycięska drużyna Anglii. Stoją od prawej: Greenfield, Steel, Jo-
wett, Scales, Seal, Wood. (Foto — CAF)

Na apel budowniczych ML fil, 
którzy wezwali mieszkańców st oft- 
cy do wzięcia udziału w pracach 
pomocniczych odpowiadają carat 
liczniej instytucje t zakłady pr acy. 

Załoga Państwowych W yo tan­
nic tw Technicznych, która [trze- 
znaczyla 600 roboczo godzin na. pra 
ce p'rzy budowie placu MDM, we­
zwała jednocześnie do wspólzumod 
nictwa na tym. odcinku załogi po­
krewnych instytucji.

(Foto - CAF)

Związkowcy chińscy
na Wybrzeżu

6-osoibowa delegacja ch ińsklch 
związków zawodowych, któr; i wzię­
ła udział w uiraczystościaich j. -majo­
wych w Warszawie, pnzebyNva-la w 
ciągu ostatnich 3-ch dni ma Wy­
brzeżu. Masy pracujące wc(j. gdań­
skiego serdecznie witały za inązikow- 
ców chińskich, wyważając swą przy­
jaźń i uznanie dla narodu chińskie­
go za jego wielki wkład w i walkę • 
utrwalenie pokoju.

-------------- ! i

Rozszerzenie si<;ci 
punktów skupu mleka

W związku z wejściem w : tycie dekre­
tu o obowiązkowych dostav tach mleka 
Min. Przemyślu Mięsnego i Mleczarskie­
go przystąpiło już do organ-tzowania i u- 
l-Ucllamiariia nowych punktów skupu mię 
ka. Liczba ich wzrośnie w 'iiągu najbliż­
szych miesięcy o 7 tysięcy, .dzięki czemu 
sieć zlewni obejmie niemal -wszystkie gr» 
mady. Uruchomione zostaną zarówno pun 
kty stale jak i gdzie na M pozwoli sieć 
dtóg bitych, zlewnie ruch ome.

Rozbudowa punktów s>:upu ma na ce 
lu ułatwienia chłopom dostawy mle­
ka. Mieszkańcy małych (gromad i przy­
siółków w których n!lft| będzie punk­
tów skupu, będą dostaaczać mleko do 
sąsiednich gromad, przyj czym odległość 
do punktu skupu nie będzie dla nich 
większa niż 5 km.
Do znacznego usprawni lenia skupu mle­

ka przyczyni się także p oważne zwiększę 
nie w najbliższym czasie taboru samo­
chodowego.

W celu zapewnienia regularności do­
staw mleka, stosownie <fo potrzeb ludno­
ści miejskiej 1 możliwe liści przerobowych 
zakładów mleczarskich .1 Centralny Urząd 
Skupu i Kontraktacji/ poprzez swój a- 
parat terenowy uzgadnia obecnie z -roj­
nikami — dostawcami t* szczegółowe mie­
sięczne plany dostaw., Dzięki temu do­
stawcy będą mieli ćjokładny terminarz 
obowiązujących ich ■ dostaw, a ludność 
miejska będzie miała i zapewnione regu­
larne dostawy w okresie całego roku.

Złoto japoiaskie 
używają li mery kanie 
na wojnę 'fi Korei

W depeszy z Kar aczi (Pakistan) Agen­
cja TASS cytuje ( artykuł tamtejszego 
dziennika „Imroz" , na temat zużywania 
przez rząd USA ja pońskich zapasów zło­
ta w celu pokryw ranią wydatków zwią­
zanych z fabrykacją broni dla wojsk a* 
merykańskich w 1 Corel.

Według infori nacji tego dziennik^ 
grupa finansistćiw japońskich w liście 
do premiera wyraziła niepokój z powo­
du tego postę powania Amerykanów, 
Autorzy listu przytaczają fakty świat*- 
czące o tym, źfc dowództwo amerykań­
skich wojsk o kupacyjnych w Japonii 
samowolnie es jerpie środki na prowa­
dzenie wojny w Korei z japońskich za­
pasów złota. IPrzydzleliło ono już mi­
liardy jen z ’Jego zapasu różnym przed­
siębiorstwom . japońskim na fabrykację 
i remont rozanaitego sprzętu wojskowa 
go i amunic ji .Ostatnio Amerykanie za 
czerpnęll z tegoż źródła 500 milionów 
jen na pitodukcję helikopterów dłę 
wojsk amerykańskich w Korei. 
Kończąc sviój list finansiści japońsog) 

podkreślają, jże postępowanie Ameryka­
nów pociągnęło już za sobą silne skur­
czenie się ja/pońskiego zapasu złota i de­
precjację waluty japońskiej, co stanów* 
groźbę dla gospodarki kraju.
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Pod sztandarem walki o pokój 
ludzie wszystkich wyznań religijnych 

jednoczą się w walce aż do ostatecznego zwycięstwa
Zakończenie konferencji przedstawicieli 
kościołów i zrzeszeń religijnych w ZSRR
W Zagórsku pod Moskwą zakończymy się obrady konferencji przedstawicieli 

wszystkich kościołów 1 zrzeszeń religijnych w ZSRR, poświęconej walce o po- 
kó.i. W ostatnim dniu obrad uczestnicy konferencji jednomyślnie uchwalili apel 
do kościołów, zrzeszeń religijnych, duchowieństwa i wiernych wszystkich wyz­
nali na świecle, orędzie do Światowej Rady Pokoju oraz pismo do Józefa Stalina.' 
Przemówienie końcowe wygłosił patriarcha moskiewski 1 Wszech Rusi, Aleksy, 
podkreślając jednomyślność, z jaką uczestnicy konferencji wypowiedzieli się za 
wzmożeniem walki o pokój na całym świecle.

gorąco wita działalność Światowej Rady 
Pokoju 1 wyraża niezłomne przekona­
nie, iż pod sztandarem Rady zjedno­
czą się wszyscy ludzie dobrej woli, 
wszystkie narody, które ujmą sprawę 
pokoju w swe ręce i będą jej broniły 
aż do ostatecznego zwycięstwa.

PISMO DO JOZEFA STALINA
Przedstawiciele wszystkich kościołów 

i zrzeszeń religijnych w Związku Ra­
dzieckim — głosi pismo uczestników

Amerykanie gwałcą brutalnie
postanowienia konwent i genewskiej

Pekin. Ministerstwo spraw za­
granicznych Chińskiej Republiki Lu­
dowej' ogłosiło kategoryczny protest 
przeci Wiko bezprawnej działalności 
władz brytyjskich wobec ludności 
chińskiej w Hongkongu. Działalność 
ta zna (lazła swój wyraz w aresztowa 
niach, deportacjach i prześladowa­
niach.

Tokio. W Tokio, Osaka, Kioto 
1 w Wiikajama odbył się meya dwu 
gcidzbnziy strajk pnaicowtnfilków wiel­
kich miagaizynów. Strajkujący donna 
gali się poprawy wiainunków bytu.

Newy Jork. W dniu 6 maja 
odbyło się posiedzenie Komitetu Wy- 
Jocnawcaego Amerykańskiej Partii 
Robataitzej, na którym wybrano po­
nownie praewcsdnńiczęcyin komitetu 
Btaroantii rniio.

Wiedeń. W Liinizu liczna grupa 
żołnierzy amerykańskich wtargnęła 
do jednetsi) z klubów rabatniczyich, 
w którymi odbywało się zebranie 
członków demokratycznej organiza­
cji młodzi lożowej ..Kinidertand'. Na- 
pastaicy i maisalkrorwailli w bestialski 
sposób Mitu robotników i zdemoto- 
waffi lokal.

•w Tokio. Dyrekcja poll ; ej i w To­
kio podała do wiiadomości, że za u- 
dzitał w mc iniifestacj ach pierwszoma­
jowych are sztawano 43 suidenitów, 91 
robotników i inne osoby. Ogółem 
aresztowane*' 275 osób, w tej liczbie 
14 kobiet.

♦ BERLE f. Ludność Niemiec Za­
chodnich coraz energiezniej wystę­
puje przeciw riko zamiarom. Adenau­
er® podpisania wojennego „układu 
ogólnego" <waz domaga się jak naj­
szybszego zawarcia tiraktaltu pokojo 
wago ze zjednoczonymi Niemcami 
na podsfewaiet propozycji rządu ra- 
dŁectkiego.

* Paryż. Baryżu ukazał się spe 
BjaCiiy numer „Pouplo d'Amis" z oka 
zji miesiąca .przyjaźni franuesko- 
poiskiiea. Numer zawiera apel prze- 
wodniczęoego •Sowiarzystwa Frydery­
ka Jofitat-Cuzite na temat miesiąca 
przyjaźni.

przez wąskie przejście w zatarasowanym korytarzu. Pełznąc, to 
znów trzymając się kurczowo ścian korytarza, ruszył na los szczęś­
cia naprzód. Korytarz pozostał w tyle, Pietiusza natrafił na stru­
myk. biegnący pod ziemią, ugasił pragnienie, poczuł się znacznie 
lepiej, Doszedł wzdłuż strumyka. Światło świecy nie dosięgało 
sklepienia; prowadziły go strzały wyryte w kamieniu.

— To przecież nieczary! — ucieszył się Maksym Maksymiliano- 
wicz. — Wynika z tego, że kopalnia Przeklęta łączy się z pieczara­
mi w Przeklętej Kotlinie. Gdzie wyszedłeś?

— Prosto na kamienie... ■
— Niedaleko od Bażenówki?
— Nie tak blisko. Tam były kamienie a później błoto. A jesz­

cze dalej — gilowskie kamieniołomy...
Zapalony krajoznawca, Maksym Maksymilianowicz, gotów był 

zamęczyć swojego pacjenta pytaniami; jeśli chodzi o Nikitę Fiedo­
rowicza, to przysłuchiwał się tej rozmowie w milczeniu, zdając 
sobie sprawę, że po rozmowie z Pawłem Piotrowiczem Pietiusza 
przemilcza umyślnie wiele faktów, trzymając się ściśle wskazówek 
inżyniera. Nikita Fiedorowicz myślał o chłopcu: „Chytry, rozumny, 
ale przede wszystkim uczciwy. Widać, że nie nauczył się złego ód 
Osipa".

Rozmowa Pawła z Sergiuszem Jefremowiczem Igoszynem skoń­
czyła się.

Major wziął od niego złoty zegarek oraz kryształową pieczątkę 
i zamyślił się.

— Pietiusza znalazł te rzeczy w pobliżu „pieca“. Prawdopodob­
nie zostały zgubione w bójce, lub przy przenoszeniu trupów do 
„pieca" — wypowiedział swoje przypuszczenie Paweł.

— A jak wysoko znajduje się wejście do „pieca?" Pytaliście o to 
Pietiuszę?

— Dosyć wysoko... To jest jednak bardzo silny człowiek, Sergiu­
szu Jefremowiczu. Wnioskuję z tego, że drzwi w domu Chałuzjewa 
nie ustąpiły mi, chociaż nie były zamknięte na klucz... Poza tym, 
na pewno miał wspólników. D.c.n. I

(122
— Nie zgadzam się z wami, Pawle Piotrowiczu!
— W jakiej sprawie nie zgadzacie się ze mną?
— Chodzi tu -p pewną waszą błędną myśl — Igoszyn w tej samej 

chwili złapał w lot pytanie, które cisnęło się Pawłowi na usta: — 
Ale o tym potem... A teraz, żeby nie tracić czasu, ustalmy po­
rządek rozmowy. — Igoszyn uśmiechnął się. — W danym wy­
padku proponowałbym następujący regulamin: ja będę tylko pytać, 
a wy — tylko odpowiadać, jeśli uznacie to za stosowne, nie dziwiąc 
się przy tym and charakterowi pytań, ani zasięgowi mojej cie­
kawości. Pamiętajcie tylko: nie należy zmuszać się do odpowiedzi. 
Milczenie będzie znakiem, że nie chcecie odpowiedzeć na dane py­
tanie. Uwzględnejcie przy tym, że nie jest to przesłuchanie ani 
śledztwo, lecz po prostu niezwykle ważna rozmowa, zarówno dla 
was jak dla wspólnej sprawy. Czy przyjmiecie moją propozycję?

Paweł skinął twierdząco głową.
— A więc... Zaczniemy od zasadniczego punktu: w jakich okoli­

cznościach wręczono wam testament, z którym się niedawno za­
znajomiłem, w jakich okolicznościach otrzymaliście spadek — nie 
pytam, co otrzymaliście w spadku — czy nic was nie uderzyło 
w zachowaniu Chałuzjewa... Dalsze pytania nasuną się same w toku 
rozmowy... — Zamyślił się i po chwili dodał: — Samotiosow i Fie- 
dosiejew mówili ml, że wczoraj powiedzieliście im wiele rzeczy 
i podzieliliście się z nimi swoimi przypuszczeniami. Nie wypytywa­
łem ich o szczegóły. Mam nadzieję, że w rozmowie ze mną będzie 
cie jeszcze bardziej dokładni i rzeczowi. Nie obawiajcie się dro- 
biazgowości!

W tym samym czasie Maksym Maksymilianowie;, Nikita Fie­
dorowicz i Lonuszka .zajmowali się Pietiuszą.

Doktór uznał ogólny stan zdrowia pacjenta za zadowalający — 
Pietiusza był tylko niesłychanie wyczerpany i przemęczony.

Chłopczyk został untyty i przebrany w bieliznę w której całkiem 
utonął, oraz w jego starą marynarkę. Dostał na razie mały kawa­
łek Chleba oraz plasterek kiełbasy i był bardzo głodny. Duma nie 
pozwoliła mu na to, by prosić o jedzenie, więc oblizywał się tylko 
co chwila.

Pietiusza czując, że jest ośrodkiem ogólnego zainteresowania, 
siedząc na ławie, powaiżnie i szczegółowo odpowiadał na pytania 
Maksyma Maksymilian© wieża.

Była to niezwykła, pi jonująca opowieść.

Apel konferencji do kościołów, du­
chownych i wiernych wszystkich wyz­
nań stwierdza na wstępie, że miłujący 
pokój ludzie na całym świecie ogarnię­
ci są trwogą przed niebezpieczeństwem 
wojny, jednakże nie wszyscy zdają so­
bie sprawę z tego, gdzie leżą jego źró­
dła. Istnieją również tacy, którzy pod 
wpływem fałszywej propagandy dopa­
trują się tych źródeł nie tam, gdzie one 
w rzeczywistości Istnieją.

W swym apelu konferencja popiera 
propozycje Światowej Rady Pokoju w 
sprawie potępienia agresji oraz w spra 
wie zakazu propagandy wojennej, na­
wołuje wszystkich wierzących na ca­
łym świecie, by domagali się zakazu 
broni masowej zagłady oraz redukcji 
i kontroli zbrojeń. Apel wzywa kościo­
ły, duchowieństwo i wiernych wszyst­
kich wyznań na całym świecle, by Jed­
noczyli się w walce o pokój i by żą­
dali od swych rządów zaniechania zgub 
nej polityki przygotowań wojennych.

ORĘDZIE DO ŚWIATOWEJ RADY 
POKOJU

W orędziu do Światowej Rady Pokoju 
konferencja przedstawicieli kościołów i 
zrzeszeń religijnych w ZSRR stwierdza, 
że w walce przeciwko przygotowaniom 
do nowej wojny 1 o utrwalenie pokoju, 
miłujące pokój narody, kościoły różnych 
wyznań, zrzeszenia religijne, duchowień­
stwo i wierni na całym świecle osiągnę­
li poważne sukcesy. Szczególnie wielki­
mi osiągnięciami poszczycić się może 
naród radziecki, którego twórczej pracy 
przyświecają pokojowe cele, a którego 
jedność moralną wieńczy wiara we 
własne siły. ,

Wierząc w zwycięstwo słusznej spra­
wy — stwierdza orędzie — konferencja się w Londynie w miedizteflę, 18 maja.

Uwaga Czytelnicy!
Od dnia 16 maja br. zamówienia i wplatv na prenu» 
meratę „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" 
przyjmować będą tylko urzędy pocztowe 
oraz listonosze wiejscy i miejscy.
W związku z tym zamówień i wpłat na prenumeratę 

i do PPK „RUCH“ kierować nie należy.

Prase amerykańska nie ukrywa 
swego zaikłapcrtania w związku z 
wypadkami, jakie miały miejsce na 
wyspie Kożedo. Jak wiadomo, jeńcy 
koreańscy i chińscy oburzeni nte- 
liudzkimi warunkami życia i bestial­
skim terorem, porwaili jako zakład­
nika komendanta obozu gen. bryga­
dy Dadda.

Nowy komendant obozu gen.
OoUson przyirziekł j eńcom woj en-

de Gasperi przyznaje się
do popierania faszystów

Przemawiając na wiecu przedwy- 
I borozym w Palermo na Sycylii pre­
mier rządu włoskiego Aterlide de Ga- 
speri oświadczył m. im., iż zarzut, że 
obecny rząd prześladuje jakoby fa­
szystów jest całkowicie nie uzasad- 
nniony. Jako dowó d die Gasper i po­
dlali falki, że z 5.583 faszystów skaza­
nych po wojnie za współpracę z wino 
gsiem ułaskawiono już 5.252.

konferencji do Józefa Stalina — witają 
w Waszej osobie umiłowanego wodza 
narodów Związku Radzieckiego 1 mądre­
go kierownika jego pokojowej polityki, 
Chorążego Pokoju na całym świecie.

Składając sprawozdani?*1 z przebiegu 
swych obrad, konferencja zapewnia Jó­
zefa Stalina, iż kościoły i stowarzysze­
nia religijne w ZSRR nie będą szczędzi­
ły sił, aby w dalszym ciągu walczyć o 
zapobieżenie nowej wojnie światowej, 
aby głosić Idee powszechnego pokoju 1 
przyjaźni między narodami, aby doma­
gać się pokojowego rozwiązania wszyst­
kich spornych problemów między naro­
dami.

W dążeniu naszym do osiągnięcia 
tych celów — stwierdza pismo — wita­
my Wasze męstwo, trudy I niezłom- 
ność w realizacji polityki pokoju. Je­
steśmy szczęśliwi mogąc zapewnić Was, 
Iź wszyscy wierzący naszego kraju go­
towi są podzielić wysiłki narodu, jego 
radości 1 smutki i wraz z nim kroczyć 
ku lepszej przyszłości. Jesteśmy także 
szczęśliwi mogąc zadokumentować na­
szą miłość do ojczyzny udziałem w 
walce o utrwalenie pokoju i wyrazić 
Wam naszą niezłomną wiarę w zwycię­
stwo słusznej sprawy.

Rząd brytyjski 
zamyka granice 
przed obrońcami pokoju

Angielski komitet obrony pokoju 
komuniikiuje, że rzęd zakazał wjazdu 
ido Anglii wszystkim delegatom ■/»- 
granicznym na krajową kom terenie ję 
obrońców pokoju, która rozpoczyna

Surowe kary 
dla sabotaźystów i złodziei 
mienia społecznego

Sąd Wojewódzki w Lodzi rozpatrzył w 
trybie doraźnym sprawę członków bandy 
złodziejskiej, którzy w okresie od sierp­
nia do grudnia 1951 r. dokonali kradzie­
ży tkanin wełnianych 1 jedwabiu na 
szkodę Centrali Tekstylnej na sumę ok. 
1 miliona 200 tys. zł. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli przywódcy bandy Jan Pod- 
krolewicz 1 Antoni Lewandowski — 
starsi ekspedytorzy Centrali Tekstylnej 
oraz Józef Wróbel — ekspedytor C. T. 1 
Jan Lenarczyk — referent planowania 
biura ekspedycyjno-transportowego Ć. 
T.

Ponadto przed sądem stanęli spekulan­
ci i paserzy wspólnicy oskarżonych: Kry­
styna Stępień, Stanisław Żmltrowlcz, 
Feliksa Radzynia, Henryk Grudziński — 
właściciel taksówki bagażowej 1 Lucjan 
Stasiak b. pracownik C. T.

Kradzieże tkanin miały miejsce głów­
nie na stacji kolejowej Łódż-Fabryczna 
oraz na szeregu innych stacji kolejowych 
w woj. łódzkim, a m. In. w Tomaszowie 
Mazowieckim.

Przewód sądowy w pełni potwierdził 
winę oskarżonych. Działalność człon­
ków bandy złodziejskiej nosiła wyraź­
nie antyludowy i sabotażowy charak­
ter.
Sabotaźystów i złodziei mienia spo­

łecznego spotkała zasłużona kara. Głów­
ny inspirator kradzieży Jan Podkrole- 
wlcz skazany został na karę śmierci, 

: Antoni Lewandowski na dożywotnie wię- 
I zlenie, Jan Lenarczyk 1 Józef Wróbel o- 
! trzymali kary więzienia po 15 lat, Sta­

nisław Żmltrowlcz — 12 lat więzienia, 
i Lucjan Stasiak — 10 lat, Krystyna Stę- 
' pień — 8 lat, Henryk Grudziński — 5 lat 

i Feliksa Radzynia — 3 lata więzienia. 

Ze słów Pietiuszy słuchacze mogli wywnioskować, że po prostu 
wpadł do „dudki", jak nazwał stary porzucony szyb.

— Jak można być tak nieostrożnym! — przestraszył się Abasin, 
a Nikita Fiedorowicz chrząknął niedowierzająco i pogładził się po 
brodzie.

— Jakoś głupio stanąłem na skraju i ziemia osunęła mi się pod 
nogami — powściągliwie objaśnił Pietiusza.

Swoje podziemne więzienie opisał dosyć szczegółowo, jednakże 
zapomniał opowiedzieć o strasznym „piecu",
Kj i Ila stamtąd. niecierpliwie dopytywał się I mery podejmuje knoM w celu skłio-
Maksym Maksymilianowicz. nienia poKityików tiuiredktch do przy-

O tym Pietiusza opowiedział niesłychanie lakonicznie i jakby Jęci® angielskiego punktu widzenia 
z ukrytym lękiem. Wydostał się rzekomo na powierzchnię ziemi ! w tej sprawie, to jest wyrażeni® zgo 

' ‘ , i dy na nominację admiiraia brytyj-
' sikiego na stanowisiko dowódcy floty 
srodzieminomorskietj. Jaik wiadomej 
Turcy wypowiadają się ze oddaniem 
dowództwa na Morziu Śródziemnym 
admirałowi emerylkańskiiemu. Kore­
spondent pisze, że jest mało praw­
dopodobne. aby Montgomery mógł 
wpłynąć na zmianą stanowiska Tur­
cji w tej sprawie.

nym, że poiiioży się kres rozlewowi 
krwi. zrezygnuje się z wcielania 
przemocą jeńców dc armii lisyn- 
manowsktej, nie będzie się. prze­
prowadzało bezprawnej „selekcji" 
wśród jeńców koreańskich i chiń­
skich, a także polepszy się wyży­
wienie i zapewni się im opiekę 
lekarską.
Colson zapowiedzi a^ również, że 

wobec jeńców' stosowane będą po­
stanowienia konwencji genewskiej. 
Przyrzeczenia Coilsona stanowię przy 
znanie się w-tadz amerykańskich do 
barbarzyńskich praktyk wobec jeń­
ców.

Natychmiast po zwolnieniu gen. 
Dodda przez jeńców, Colson został 
usunięty ze stanowiska komendanta 
obozu. Władze amerykańskie cświad 
czyły. że „nie cziują się związane 
żadnymi przyrzeczeniami Calscna 
wobec jeńców". Równocześnie wdkćć 
obozu skoncentrowano znaczną ilość 
czołgów, artylerii i miotaczy ognia.

Następcą gen. Colsona mianowany 
został b. doradca i przyjaciel Czang- 
Kai-Szeka, gen. brygady Haydon 
Borg.

Reaikcyjne prasa amerykańska o- 
stro krytykuje władze wojskowe 
USA za to, że dopuściły do ogłosze­
nia przyrzeczeń gen. Colsona. Więk­
szość dlziennilków nie usiłuje nawet 
kwestionować faiktów potwierdzo­
nych przez oświadczenie Colsona. że 
jeńcy na Kożedo byld traktowani 
brutalnie wbrew postanowieniom 
konwencji genewskiej.

Dziennik „Daily Worker" podkre­
śla, że wypadki na wyspie Kożedo 
ujawniły „machinacje Stanów Zjed­
noczonych w sprawie jeńców, mają­
ce na celu niedopuszczenie do za­
warcia rozejmu w Korei". Wypadki 
te —podkreśta dziennik — dowodzę 
niezbicie, że Amerykanie gwałcą bru 
taCnte postanowienia konwencji ge­
newskiej.

Wizyta Montgomery‘ego 
w Ankarze-ujawnia 
aiiglo-amerykańskie 
sprzeczności 
na Środkowym Wschodzie

Agencja TASS donosi z Bejrutu;
Brytyjski marszałek Montgomery, 

który przybył do Ankary 11 maja* 
odbył rozmowę z premierem Turcji 
ministrem spraw zagranicznych, mi— 
nistirem obrony narodowej i szefem 
tureckiego sztabu generaCnego.

Dziennik „Sun Telegraph" ukazu­
jący się w Stambule, pisze: Chociaż 
Montgomery przybył jako zastępca 
dowódcy naczelnego sił zbrojnych 
państw bloku atlantyckiego, jednak­
że wizyta jego jest związane z inte­
resami Wielkiej Brytanii na Środ­
kowym Wschodzie.

W kotach dobrze poinformowa­
nych mówi się. że Montgomery 
usitaje neitaon^ć Tuincją do utwo- 
rzenii® systemu „dowództwa Środ­
kowego Wschodu", w którym kie­
rownicza rola przypadli® by AngK. 
Anikarsiki koresipondenit agencji 

France Presse podkreśla, że w toku 
rokowań pcirusaanio równień zagad­
nienie dowództwa n<ad marynarką 
wojenną na Morzu Śródziemnym. 
Nie ulega wątpliwości, że Montgo- 

jnienia polityków tureckich do przy-

Masowe aresztowania 
działaczy postępowych 
w Japonii

Po krwawej masakrze uczestników 
manifestacji pierwszomajowej polują 
japońska przeprowadza na rozkaz 
amerykańskich władz okupacyjnych 
masowe aresztowania wśród japoń­
skich działaczy postępowych. W To 
kio aresztowano dotychczas przeszło 
300 osób. Również w innych mia­
stach policja japońska przeprowadza 
liczne rewizje ;i masowe aresztowa­
nia.

W parlntnencie japońskim poseł 
komunistyczny Deniczi Kaneiwa 
złożył interpelację w związku z ma 
sakrą uczestników manifestacji pier­
wszomajowej i podkreślił, że krwa­
we wydarzenia 1 maja zostały spro­
wokowane przez amerykańską poli­
cję wojskową, która bez żadnego po­
wodu otworzyła ogień do uczestni­
ków pochodu.



■SffiR Nr 116 K ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 3 MM

Wjijl ■ ■ ■ 0 Na widowni międzynarodowej

Walczymy © jakość jgnam
T u*
J zacji planu trzyletniego rzuco­

ne zostało doniosłej wagi hasło pod 
adresem całej naszej produkcji. Ha­
sło to w trzech ważkich słowach 
„szybciej, lepiej i Łaniej" odtwarza­
ło całą głębię dokonujących się u 
nas na odcinku wytwórczości prze­
mian, które winny były umożliwić 
i przyśpieszyć proces rozwojowy na 
szej gospodarki narodowej od wie­
kowego zacofania do najwyższych

w pierwszym etapie reali- dują także kryteria rynkowe. Moż­
na wyprodukować taki czy inny ar­
tykuł, który z punktu widzenia 
technologicznego jest bez zarzutu, 
ale ten artykuł w zetknięciu się z 
konsumentem z tych czy innych 
względów okaże się niesprzedażny, a 
wtedy zamiast trafić do konsumenta, 
powiększa remanenty w składach. 
Oczywiście w takich warunkach ja­
kość tego artykułu znajduje się pod 
znakiem zapytania. Skutki takiej

stosowania w praktyce zarządzenia, 
regulującego stosunki między do­
stawcą a odbiorcą w wypadku o- | 
trzymania towarów niskiej jakości. 
W wypadku stwierdzenia istotnych 
wad towaru, przedsiębiorstwo ma 
prawo postawić otrzymany towar do 
dyspozycji wytwórcy i albo odstą­
pić od umowy, albo też zażądać do­
starczenia innego towaru. W niektó 
rych wypadkach odbiorca ma pra­
wo zażądać obniżenia cen towarów

tycznych w Niemczech Zachodnich. Sta­
nowisko socjalistów niemieckich jest ne­
gatywne wobec układu generalnego w 

I- I obecnej posted, doły domagają się roz- 
a mów 4 mocarstw i zjednoczenia kraju*

osiągnięć.' Mówiło ono bowiem 0 produkcji są bardzo dotkliwe. Z jed w stopniu wyższym od jego znmiej-
*>.o wincł-rtm i rmi Knxiri nm e.irro-.u -nio ■znennkninmii 1 Kvnnfxi uua.rtrMŁni ii'zvtilrmv**.! ia.lrn ka-szonej wartości użytkowej jako ka­

ry finansowej za nieprzestrzeganie 
warunków umowy.

Okólnik ten, przypominający 
pewne zasady walki o jakość, które 
już dawno mają a co najmniej win­
ny mieć zastosowanie w życiu, 
stwarza równocześnie pewne ściśle 
określone formy nacisku dość dot­
kliwe w skutkach w stosunku doi 
wytwórców, lekceważących zagad-! 
nienie jakości produkcji. W prak- 

j tyce chodzi o to, aby w odniesieniu 
do istotnych wad towaru, o któ­
rych mówi okólnik, mogła być sto­
sowana możliwie szeroka interpre­
tacja. Interpretacja, nie tylko doty­
cząca wad wynikających z techno 
logicznego procesu produkcji, ale 
i do jaskrawych wad od strony ryn- \ 
ku, od strony sprzedażności danego i 
towaru. Jest rzeczą jasną, że łatwo 
jest odrzucić towar, który w sposób

I zyny stosy obuwia o numerach mało j jaskrawy sprzeniewierza się zasa- 
rwwzitlri tinjrnvn-h cifwarzni or 7ftmrn» fiom t.P-PiHnniloffiC7TIVm. ŻP łrlt.wn od —

tym, że musimy produkować dużo i nej bowiem strony nie zaspakajamy 
coraz więcej, że szlachetny wyścig o w sposób właściwy potrzeb ludności 
ilość nie może się odbywać kosztem pracującej, której produkcja winna /icr L-n&rti -< •• n i cli i *» i rri cs 4 1OC c.łrAMtF m fi Tfl 'yfl —służyć, z drugiej zaś strony naraża­

my gospodarkę narodową na po­
ważne straty, albowiem podważamy, 
a co najmniej osłabiamy proces a- 
kumulacji socjalistycznej, nieodzo­
wny warunek naszego budownictwa.

Weźmy kilka przykładów. Po 7 z 
górą latach produkcji można już na 
podstawie ścisłych obliczeń ustalić

jakości, że wreszcie nie wolno nam 
ani na chwilę zapominać o kosztach 
produkcji, które winny być stale 
obniżane nie tylko przez unikanie 
marnotrawstwa, ale i przez racjo­
nalną oszczędność.

W haśle tym znalazła dobitny wy 
raz trójjedyna formuła zasad na­
szej produkcji, trójjedyna, bo nie . ___
Zezwalająca na poświęcenie jakiego- j właściwą proporcję dla produkcji 
kolwiek z jej elementów na rzecz I'T..,;'. ’ “
jednego z nich. I trzeba powiedzieć, męskiego, jak i damskiego. Wiadomo 
że w ciągu tych kijku lat, które 
dzielą nas od chwili rzucenia tego 
hasła, zrobiliśmy bardzo wiele w

różnych numerów obuwia, zarówno

na jakie numery istnieje maksymal­
ny popyt, na jakie minimalny. Nie 
opierając się na tych danych, co najiiujło, Winu W “u ---.>

kierunku jego pełnej realizacji, Nasz | mniej zbliżonych do rzeczywistości, 
potężny ruch współzawodnictwa,' doprowadzamy do tego, iż istnieje 
przyczynił się walnie do rozwiąza-. niezaspokojony popyt na obuwie 
nia zagadnienia ilości, a to w opar- ’ pewnych najbardziej popularnych 
ciu o coraz wydatniejsze korzysta- i numerów, natomiast zalegają maga- 
nie z doświadczeń budownictwa so- ' zyny stosy obuwia o numerach mało 
cjalistycznego Kraju Rad, oraz' poszukiwanych, stwarzając zamro- 
przez intesywniejsze korzystanie z lenie środków obrotowych, a rów- 
nowoczesnej techniki, pomysłów ra-' nocześnie nie uwzględnia się popy- 
cjonalizatorskich i nowatorskich, tu na obuwie o rozmiarach specjał- 
Wychowaliśmy armię mistrzów o- nie dużych. Niewłaściwa asortymen 
szczędności, wnoszących do naszej tacja jest więc równoznaczna ze 
produkcji metody właściwego ob- sprzeniewierzaniem się zasadzie do­
chodzenia się ze sprzętem technicz- brej jakości, mimo to iż obuwie to 
nym, surowcami, materiałami, oraz ■ jest solidnie wykonane.

Produkcja tkanin o kolorach i 
wzorach, które nie odpowiadają gu­
stom nawet najbardziej przeciętne­
go konsumenta, kłóci się również z 
zasadą dobrej jakości, jakkolwiek 
od strony technologicznej nie można 
tym tkaninom stawiać żadnych za­
rzutów. Do tej samej kategorii pro­
dukcji, kłócącej się z zasadą dobrej 
jakości należą niesprzedażne ubra­
nia męskie z niewłaściwą pod wzglę

KłJ' Iłł, OUIVWVUllli, -iiUlVi ŁUłUHli., V/& .
ekonomizujących czynnik pracy kidz 
ki ej.

Nie małe są również nasze osią­
gnięcia zmierzające do podniesienia 
jakości naszej produkcji, ale daleko 
nie wystarczające. Toteż właśnie 
walka o jakość stanowi dziś jedno 
z czołowych zagadnień naszej aktu­
alnej problematyki produkcyjnej.

Walka o jakość, prowadzona już 
od dłuższego czasu przemieniła się
dziś w bitwę o jakość, która musi, dem koloru, jaskrawię z materia-
być wygrana, jeśli wielkie zadania, 
jakie stawiamy naszej produkcji, 
mają być w pełni osiągnięte.

Rozpatrując zagadnienie ..bitwy 
* o jakość" musimy sobie uświado­

mić, że jest ono bardziej skompli­
kowane, aniżeli walka o ilość, czy 
też o obniżkę kosztów własnych. 
Wypływa to stąd, że dla oceny ja­
kości nie wystarczą dość bogate kry 
teria technologiczne. W olbrzymiej 
ilości różnorodnych artykułów prze- 

I znaczonych dla konsumpcji szerokich 
rzesz świata pracy o jakości decy-

Jak płynąć będzie 
energia elektryczna 
największych 
elektrowni świata 
cfo Wosfcivy

Największe na święcie elektrownie 
wędne — Kujbyszewska i Stalingradu 
ka produkować będą rocznie przecię* 
tale 20 miliardów kW/godz, energii 
elektrycznej.

Z Kujbvszewskiej Elektrowni Wo* 
dnej energia elektryczna przeka-z.ywa 
na będzie do Moskwy na odległość 
900 km przy napięciu 400 tys. V. Histo 
ria techniki światowej nie ana linl'i 
przesyłowych wysokiego napięcia o i 
tak dużym zasięgu. W USA np. naj* I 
dłuższa linia wysokiego napięcia (287 
tys. V) sięga 430 km„

Linia przesyłowa wyeoktego na* 
pięcia ■— Kujbyszewska Elektrownią y- - - - - ... --
wem przyszłej, jednolitej sieci wyso* i 
kiego napięcia europejskiej części ; 
ZSRR. Połączy ona kujby«zewski sy* | 
stem energetyczny z moskiewskim, i 
który z kole: połączony jest z goeko* , 
wsk m, jaroeławsktm. Iwanowskim i 
innymi systemami energetyernymi 
Lim'a Kujbyszew — Moskwa składać 
się bęidz'e z 4.600 masztów, na któ* 
rych oprze się przeszło 30 tys. ton 
przewodów. Linia ta przetnie 5 obwo 
dów RFSRR ।

Agencja TASS pedaje. że prace 
przy budowle Kitjbyszew Mo- 
dkwa zo®t,ry już rozpoczęte W maju 
przystąpi się do budowy masztów 
oraz do ich betonowania. Wszystkie 
prace b*idą całkowicie zmechan.z :wa 
ne. Użyte będą tutaj m. :<n. specjalne 
maśayny, które w Ciągu 10 '2 min 
wykopują ■tir’ ustawiają w rtóm słup 
iełazny — część masztu oporowego.

łem kłócącą się podszewką, niesprze 
dażne albo ciężko sprzedażne pro­
chowce z granatowego materiału, 
niegustowne i na jedno kopyto wy 
rabiane ramki do fotografii, teczki 
męskie z granatowej skóry, torebki 
damskie wykwintnie wykonane z 
marnymi zamkami, w sposób ko­
walski do nich przytwierdzonymi, 
walizeczki, wyklejane wewnątrz 
materiałem pod względem koloru i 
wzoru przeczącym najbardziej pry­
mitywnym zasadom estetyki, koszule 
wyrabiane z materiałów piżamo8 
wych, piżamy wyrabiane z materia­
łów koszulowych, ubranka dziecięce

dom technologicznym, że łatwo od­
rzucić produkcję o charakterze ka­
rykaturalnym, której wzory widzie 
liśrpy ostatnio na wystawie bra­
ków, znacznie trudniej jest odrzu­
cić produkcję, której od strony tech 
nologicznej niczego zarzucić nie 
można, ale która mimo to już na 
pierwszy rzut oka do sprzedaży się 
nie nadaje i o której z góry wiado­
mo, że powiększy zapasy remanen­
tu. Tylko taka szeroka interpreta­
cja okólnika i dotkliwe skutki połą­
czone z odrzuceniem takich towa­
rów, mogą spowodować, by wytwór 
cy z większą starannością i pieczo­
łowitością podchodzili do powierzo­
nych im zadań, by produkując to­
war musleli głęboko zastanowić się 
nad tym, czy ten towar może zna­
leźć nabywcę, i to nabywcę maso­
wego.

Interpretacja okólnika w tym 
właśnie duchu mogłaby w poważnej 
mierze zadecydować o przełomo­
wym punkcie zwrotnym naszej bi­
twy o jakość, tej bitwy, w której 
wygraniu społeczeństwo i państwo 
są w sposób najbardziej żywotny 
zainteresowane.

z czarnego materiału itd. itd.
Z tych przykładów, których mno­

żyć nie ma potrzeby, wid?* jasno, 
jak wiele momentów musi się u- 
względnić, aby uczynić zadośę pod­
stawowym zasadom walki o jakość.

Bitwa o jakość weszła w decydu­
jące stadium w związku z ogłosze­
niem ostatnio okólnika Przewodni­
czącego PKPG. Okólnik ten przy­
pomina obowiązek przestrzegania 
przepisów dotyczących braków i 
wad towarów, zobowiązując wszy­
stkich odbiorców towarów, a więc 
zarówno przedsiębiorstwa przemy­
słowe, jak budowlane, handlowe i 
inne, do ścisłego przestrzegania od-

Polityka mocarstw zachodnich w spra- I 
wie Niemiec znalazła się w ślepej ułlcz- I 
ce. Po pierwsze: na finiszu gorączkowych ; 
pertraktacji z Adenauerem na temat u- . _
kładu generalnego i włączenia Niemiec Za mów 4 mocarstw 1 zjednoczenia kraju, 
chodnich do armii europejskiej stoi wlel Opozycja przeniknęła do koalicyjnej par 
ka niewiadoma: pytanie czy kanclerz boń ; tii liberalno-demokratycznej oraz do par 
skl potrafi zmobilizować potrzebną u- 
ratyfikaeji układów większość w Bun­
destagu. Po wtóre: nastroje społeczeń­
stwa niemieckiego ^kształtują się w ten 
sposób, że przyszły układ — jeżeli zo­
stanie zawarty — nie będzie miał cech 
trwałości, nie posiadając szerokiego po­
parcia narodu niemieckiego. Wreszcie sen 
z oczu spędzają politykom zachodnim ter

Jeżeli „układ generalny" — nieminy, 
zostanie podpisany 20 maja, wtedy nie 
będzie on ratyfikowany przez senat ame­
rykański, który w połowie czerwca prze­
rywa sesję ze względu na wybory prezy­
denckie. Dopiero w marcu przyszłego 
roku sprawa ta znalazłaby się na forum 
Kongresu USA.

Kilka miesięcy temu Waszyngton, Lon-1 
dyn i Paryż prowadziły rokowania z A- I 
denauerem w nastroju optymistycznym- ! 
Kilka miesięcy temu sfinalizowanie ukła- i 
dów nie wydawało się tak trudne ani ! 
niemożliwe. Ale wypadki w Niemczech ! 

! Zachodnich w ostatnim czasie, w szcze- ! 
1 gólnożci od chwili wysunięcia przez Zwią I 
i zek Radziecki propozycji zjednoczenia

Niemiec I zawarcia traktatu pokojowego j 
z Niemcami suwerennymi i demokratycz­
nymi — rozwijały się z niesłychaną dy­
namiką i to wbrew nadziejom 1 planom 
mocarstw zachodnich oraz Adenauerowi. 
Czołowy publicysta „New York World 
Telegram" — Denny pisze z chmurką 
niepokoju nad czołem, że Zachód prze­
grywa walkę o związanie Trlzonii z „o- 
broną" zachodniej Europy. Paryski ' 
„Combat" ocenia nową sytuację nastę­
pująco: „Koalicja Adenauerowska uległa 
coraz poważniejszemu rozkładowi. Poli­
tyka integracji europejskiej nigdy nie 
była tak zagrożona, jak obecnie". Opo- i 
zycja przećlwko „układowi generalnemu" ■ 
i wojennej polityce Adenauera zatacza i 
coraz szersze kręgi zarówno w społeczeń i

Dr Adolf Atlas stwle niemieckim, Jak 1 w partiach poll- | racją stanu.

DWIE
„Dwie karczmy naprzeciw przy 

dąodze stały: pisali niegdyś ludzie w 
diariuszach z peregrynacji po Porno* 
izu.

Dwie biblioteki naprzeciw przy jed 
nej ulicy stoją: jedna gminna, druga 
zaś miejska — piezemy dziś o Barci* 
nie. Stoją naprzeciw siebie przy uli* 
cy t Maja i wielkimi oknami przy* 
glądają się sobie nieufnie.

Nieufnie? Ejże, chyba niiel Za 
oknem gminnej Czesia Cyganek za* 
jęta jest malowaniem podłogi (tak, 
tak: jak trzeba — to trzebaI) za ok=

powiMnicTT zaradzeń i aktów usta- i nem miejskiej - Marysia Cząjkow* 
wodawczych, a w szczególności do I zanwata niewielką salkę. Gdy

DEKRET Rady Państwa o obo­
wiązkowych dostawach mleka 

' przyjęty został przez chłopów ze zro- 
' zumieniem — jako słuszny, sprawie- 
I dliwy i korzystny dla rozwoju ho- 
I dowli. Na licznych zebraniach gro- 
; madzkich. poświęconych omówieniu 

Sźf..»» «

a tym samym uporządkuje zaopatrzę

Mleko dla miast
EKRET Radv Państwa o obo- | brania poświęcone omówieniu dekre 

' ' i tu we wszystkich gromadach. Gospo 
darze z gromady Radzyń (pow. łaski) 
nie ograniczali się tylko do przeana­
lizowania dekretu Rady Ministrów, 
ale mówili też jak w gromadzie zwięk 
szyć ilość bydła i mleczność krów-

— Dekret jest słuszny i sprawie­
dliwy — powiedział Stanisław Stę­
pień przodujący dostawca mleka z 

raz chłopi więcej dbać będą o in­
wentarz. O tym, że normy nie są wy 
sokie świadczy fakt, że w kwietniu 
dostarczyłem do zlewni 2.600 1 mleka 
czyli 3 raży więcej niż przypada na 
mnie w obowiązkowej odstawie.

Mimo, że od dnia ogłoszenia de­
kretu minęło zaledwie kilka dni, w 
wielu zakładach mleczarskich zano­
towano już wzmożoną odstawę mle­
ka. Chłopi pracujący dobrze zrozu­
mieli cel i znaczenie dekretu. Nowy 
system skupu mleka przynosi prze­
cież korzyści zarówno mieszkańcom 

| miast, jak i ludności wiejskiej, a po 
nadto stanowi poważny bodziec do 
zwiększenia hodowli — najbardziej

| ------ (u)

a tym saimyin pjen przodujący dostawca nueM z
nie ludności miejskiej w mleko i je grornatjy Babieć w pow. Susz. — Te­
go przetwory.

PRZODUJĄCY rolnik z gromady !
* Kościeleczki, w pow. malbor- 

skim Michał Borkowski, który dla j 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta postanowił . 
od trzech krów odstawić w tym roku I 
9000 1 mleka powiedział:

— Ostatnio postanowiłem podwyż­
szyć moje zobowiązania. Sprzedam 
państwu nie 9000 1 lecz 12.000. Do 
6 maja odstawiłem już przeszło 4000 
1. Dokonałem tego chociaż przez 21 
miesiące miałem mleko tylko od je- l 
dnej krowy, bo dwie były cielne. [

Potrzebę wprowadzenia obowiązko, 
wych dostaw mleka doskonale zrozu 
mieli także sąsiedzi, Borkowskiego.. rentownej gałęzi gospodarki rolnej.

W woj. łódzkim odbyły się z*5 I

do I iii niemieckiej. Również w szeregach 
stronnictwa Adenauera CDU nie ma je­
dnomyślności. Wydaje się, że szanse na 
zmontowanie większości w Bundestagu, 
która akceptowałaby „układ generalny'* 
— wydający Niemcy Zachodnie pod 50 
letnią okupację są — coraz mniejsze.

Wyrazem zaniepokojenia 1 konsterna­
cji zachodnich kół politycznych wobec 
rozwoju sytuacji w Niemczech Zacho­
dnich było udzielenie gwarancji wojsko­
wych Niemcom Zachodnim przez Wielką 
Brytanię. Gest ten miał przekonać Niem­
cy Zachodnie, iż ich wejście do armii 
europejskiej nie grozi katastrofą wojen­
ną. Miał on też pozyskać społeczeństwo 
niemieckie dla polityki Adenauera. Gwa­
rancje brytyjskie przeszły prawie bez 
echa w Trlzonii, Zarysowujące się trud­
ności zmusiły wtedy Waszyngton do wysu 
nięcia wobec Londynu, Paryża i Bonn 
sugestii, aby zaproponować odbycie kon­
ferencji 4 mocarstw na szczeblu Wyso­
kich Komisarzy w Niemczech w sprawie 
wyborów niemieckich. Waszyngton żywił 
złudzenia, że ten manewr zdołałby roz­
ładować obecną atmosferę w Niemczech 
i przechwycić patriotyczne nastroje spo­
łeczeństwa niemieckiego, wyrażające się 
silnym i powszechnym żądaniem zje­
dnoczenia kraju. Sugestiom tym oparł 
się szczególnie mocno Adenauer, który 
widzi nawet w obliczu takich ograniczo­
nych rozmów 4 mocarstw niebezpieczeń 
stwo przegranej dla swej partii i swojej 
polityki.

W obliczu narastającej świadomości w 
społeczeństwie zachodnio-niemiecklm i 
przekonania, że polityka Adenauera jesż 
polityką antynarodową i gotującą zgubę 
narodowi niemieckiemu, w okresie ma­
sowego narastania nastrojów opozycyj­
nych wobec planów wprzęgnięcia Nie­
miec zachodnich do polityki agresji i nie 
pokoju, wobec istnienia niezaprzeczalnej 
i powszechnej popularności propozycji ra 
dzieckich w sprawie zjednoczenia i przy­
szłości Niemiec — wielkiego znaczenia 
nabierają kolejne apele rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej wzywa­
jące społeczeństwo niemieckie do walki 
o zjednoczenie i pokojowe uregulowanie 
problemu niemieckiego. Szczególnie do­
niosłe znaczenie ma ostatni apel premie­
ra Grotewohla o wzmożenie walki celem 
usunięcia rządów Adenauera, którego 
polityka stanowi jedną z głównych prze­
szkód załatwienia sprawy niemieckiej 
w myśl założeń zgodnych z niemiecką 
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BIBLIOTEKI
przerwą na chwilę swe prace, 
zapewne przy swych oknach i uśmie* 
chną się do siebie. To nic, że sta* 
nowią „konkurencję”: to już nie jest 
ta dawna konkurencja karczem.

„Chłop musiał w pańskiej pierwej 
karczmie pić, chciał — czy nie 
ćhciał, a co więksi pijanice na borg 
jeszcze do drugiej później szdi....

Nie ma przymusu czytelnictwa ani 
w gminie ani w miasteczku. To by 
było śmieszne: zmuszać kogoś do 
czytania książek! A jednak po polu* 
dniu, gdy zaczyna się wypożyczanie 
książek — drzwi obu bibliotek nie 
zamykają się. Dwie młode biibliote* 
karki nie mają już czasu przyglądać 
się „konkurencyjnej firmie” naprze* 
ciw: z książek biblioteki gminnej w 
marcu korzystało 347 czytelników 
(drugie tyle w t2 punktach groma* 
dzkćch), z książek biblioteki miej* 
sklej — w marcu korzystało 620 czy* 
telniików. Podkreślam: w marcu. Bo 
co miesiąc czytelników w obu biblio* 
tekach przybywa Dziś w każdej z 
bibliotek zapewne jest ponad 700 czy 
tetoików, jutro — jeszcze więcej.

W łagodnym zmierzchu wiosen* 
nym jarzą się radośnie naprzeciw 
siebie dwa wielkie okna bibliotek 
baroińskich. Za szerokim, wystawo* 
wym oknem biblioteki gminnej wi* 
dać tłum ludzi, głowa przy głowie. 
Czy nie żal, p. Czesiu tej świeżo wy* 
malowanej podłogi? Zadepczą prze* 
cięż wszystko, zabrudząl

Może trochę i żal, ale o ileż więk* 
sza radość: oto czytelnicy dyskutują 
nad książką W. Wasilewskiej „Zie* 
mia w jarzmie’; Dyskusja nie była 
zbyt ożywiona: chłop pomorski nie* 
rychliwy, nieskory do raucania zbyt 
wielu słów. Ale po dyskusji zabrakło 
nagle dla czytelników książek Wa* 
sllewskiej, choć samej „Ziemi w 
jarzmie” w bibliotece było 12 egzem* 
pilarzy.

Pozazdrościła triumfów gminnej —• 
i bi'bM'O'teka miejska. Marysia Czaj* 
I kowska zorganizowała też dyskusje.

staną ’ Nad „Anną proletariuszką” Olbrach* 
ta, „Martą” Orzeszkowej... Dysk u to* 
wali mieszkańcy gminy — niech się 
wypowiedzą mieszkańcy miastecz* 
ka...

Gdy zajaśnieje nowy dzień nad 
Barcinem, obie biblioteki łyskają do 
siebie porozumiewawczo oknami. 
Jakby mówiły; „No i cóż, sąsiadko, 
jalk ci się wiedlzJe?" A za oknami 
pracują niestrudzone dziewczęta.
Jeszcze trzeba afisz propagandowy 
w bibliotece gminnej wymalować, 
jeszcze trzeba książki po wczoraj* 
szym wypożyczaniu w bibliotece 
miejskiej posegregować. W przer* 
wach stają dziewczęta przy oknach 
i patrzą ciekawie na siebie. Jakby 
mówiły: „No i cóż, koleżanko, jak ot 
Silę wiedzie?”

— Za mało teraz książek przysy* 
łają do mnie. Zastanawiam się co to: 
może być — mówi z troską w głosie 
Cyganlkówna.

— Już dawno nie otrzymałam- no* 
wych książek. Czyżby o mojej bi* 
bilo, tece zapomniano? — dziwi się 
Czajkowska.

Ulica barcińska jest wąska. Ulica 
bareińska nie dzieli, lecz łączy obie 
biblioteki. Jednakie są troski i rado* 
ści po obu stronach uliicy. I dla obu 
bibliotek jedną mamy odpowiedź: 

niiie zapomniano o wias! Jakie zsipom 
nieć można o tak ważnych ogniwach 
kultury jak biblioteki?

„...Dwie karczmy naprzeciw przy 
drodze stały...”

Nie ma karczem I Dwie biblioteki 
naprzeciw stoją! W wiosennym zmro 
ku przez jasne okna wysyłają ku so* 
bie smugi świateł, wiążą je z sobą 
nad wąską barcińską ulicą jak wy* 
ciągnięte ku sobie dłonie... Oświetla* 
ją swym blaskiem ciemną głąb Barci* 
na.

Zwykły barciński wieczór, cz^« 
symbol? L. Z.
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Pierwsi żołnierze Polski Ludowej
R yło ich czternastu. Mielti jeden 

karabin ze spiłowaną lufą, pięć 
pistoletów i tuzin prymitywnych, 
•wfesnej produkcji granatów. Na ich 
caele stał student Politechniki War- 
szawskiej, Franciszek Zubrzycki — 
„Mah'_Franek". Stanowili I Oddziel 
Gwardii Ludowej śm. Stefana Czar­nieckiego.

Wyciągnęła w pole dokładnie przed 
toesięcnu laty, 15 maja 1942 roku. 
~.w momencie zaostrzających się 
zmagań na froncie wschodnim 
w kiedy dowództwo
rozbójniczej armii hitlerowskiej czy­
ni rozpaczliwe próby utrzymania 
swych pozycji i przejścia do ofensy­
wy, kiedy rzuca na front ostatnie 
rezerwy w ludziach i materiale wo­
jennym, aby odwlec moment swej 
niechybnej klęski" (z rozkazu Głów­
nego Dowództwa GL z dn. 15. 5. 42)

Taki był początek. Wzniesiony rę 
kami robotników i chłopów zatopo- 
talł w lasach sztandar partyzanckiej 
wtaifci.

Brakowało broni — była wiara w 
zwycięstwo słusznej, sprawiedliwej 
Sprawy. Brakowało amunótoji — 
była śmiertelna ntenaiwiść do faszy­
stowskiego najeźdźcy, ogniem i mie- 
czem pustoszącego .polską ziemię.

Broń? Broń jest u wroga, trzeb® 
ją tylko zdobyć!

Zatrzeszczały w lasach serie auto­
matów. zadudniły wybuchy eksplo­
zji, rozpaillił się bój.

15 czerwca 1942 oddział „Mdłego 
Franka zniszczył pod Moszczenicą 
hitlerowski transplant czołgów, ben­
zyny i wojska, zdążającego na front 
wschodni. Nazajutrz, 16 czerwca, 
pod wsią Połifchno stoczyli partyzan­
ci "walkę z granatową policją j Niem­
cami,

Przez lasy i palą od chaty do cha­
ty, od wsi do wsi poniosło echo sło­
wa partyzanckiej pieśni:

„Już nie czekać dłużej w chatach 
I niewoli znosić los, 
Pięści ścisnąć, serca zbratać, 
Stosem wroga odbić etos!"

Zagubionymi w lasach ścieżkami, 
wstęgami brukowanych szos, sypkim 
piaskiem wiejskich gościńców ciąg­
nęły do walki partyzanckie oddziały 
Gwardii Ludowej. Daleko niosło się 
echo sałw karabinowych, nocami 
płonęło niebo łuną pożarów, spada- 
«y z szyn wrogie transporty, rwały 
się przęsła mostów, wylatywały w 
powietrze wiadukty, magazyny skład’ 
nitce.

W boju z przeważającymi sitami, 
wroga pa* śmiercią bohater ..Mały 
Franek" i przestał .istnieć jego od­
dział. Ale raz wzniecany płomień 
ogarnął już cały kraj, rozszerzył się 
na całą Pdlskę, strzelili! w górę jak 
smolna, niemożliwa do ugaszenia ża­
giew’.

Nie upad! na ziemię sztandar, 
wzniesiony rękami pierwszych giwar 
dzistów. Za drzewce chwycili inni, 
podtrzymani je mocno, wysoko wznie 
śli ku niebu.

„Nie jesteście ostatni — głosił roz 
kaz Dowództwa GL, skierowany do 
wyruszających w pote oddziałów par 
lyzanckich — Za wami pójdą nowe 
setki i tysiące. Polskie bory, poła, 
drogi, wsie zaludnią się oddziałami 
partyzantów - bojowników o wol­
ność!"

Najibliilżsaa (przyszłość w pełni po­
twierdziła te sitowia. Płomień wałki 
wyzwoleńczej ogarnął cały kraj.

Było ich czltarnatstu. ' Stanowił! 
zalążek polskiej siły zbrojnej w kra­
ju, pierwsze ogniirwo partyzanckiego 
frontu.

Za nami poszli inni .
W rok później, dokładnie 9 maja 
1943, ogłoszony został komunikat 
Rządu Radzieckiego o zgodzie na u- 
twiorzeniie połiskiej dywizji w ZSRR. 
Dywizja ta — Organiizowana na 
wniosek grona polskich komunistów 
z Alfredem Lampe i Wandą Wasitew 
Ską na czele — otrzymata imię Ta- ■ 
deusza Kościuszki.

Minęło kilka dni i już 14 maja do 
obozu w Stekach nad Oką przybyła 
pierwsza grupa kościuszkowców. W dzie Armią Radziecką.

oparciu o braterską, bezinteresowną 
pomoc Związku Radzieckiego poczę­
ła się formować pierwsza polska dy 
wiizja, będąca zalążkiem Odrodzone­
go Wojska.

„Poprzez uformowanie polskiej 
jednostki w ZSRR — głosiła Dekla­
racja ZPP — poprzez braterstwo bro 
ni z Armią Czerwoną w wojnie z 
Niemcami ZPP zmierza do tego, by 
umocnić już istniejące więzy sym­
patii między narodem polskim i na­
rodami Związku Radzieckiego i przy 
ezynić się do ich utrwalenia na przy­
szłość”.

Haisła te wypisał! na swoich sztan­
darach kościuszkowcy. Nie zawie­
dli zaufania najlepszych synów Oj­
czyzny, członków ZPP, którzy w de­
peszy skierowanej do Józefa Stalina 
pisailii:

..Z jazd ZPP zapewnia Pana i Rząd 
Radziecki, te Polacy w ZSRR speł­
nią swoje obowiązki wobec zjedno­
czonego frontu narodów, walczących 
z hitlerowską tyranią, w szczególno- j 
ści, te spełnią obowiązek żołnierski 
i walcząc przeciw niemieckim na­
jeźdźcom ramię w ramię z bohater­
ską Czerwoną Armią scementują 
krwią braterstwo broni i przyjaźń 
mtędzy narodem polskim i narodami 
Związku Radzieckiego".

Jedne po drugich następują akcje 
zbrojne.

Padają granaty na „Cafe Club", 
na „Kawiarnię Dworcową", na re­
dakcję gadzinowego „Nowego Ku­
riera Warszawskiego”. W ciągu ro­
ku 1943 powstają oddziały GL im. 
Bartosza Głowackiego, im. Waryń­
skiego. im. Kościuszki, im. Kilińskie­
go, im. gen. Sowińskiego, im. Wandy 
Watsiilewsktiej. oddziały ^Cienia", 
„Garbatego", „Wilka". „Jastrzębia", 
„Rysia", „Bogdana", „Błyskawicy"...

Natężenie działań nieustannie wzra 
sta. Do końca roku 1943 Gwardia 
Ludowa rozbija 127 transportów ko­
lejowych wroga, powoduje 3437 go­
dzin przerwy w ruchu kęlejowym, 
niszczy 1335 żołnierzy i 61 oficerów 
hitlerowskich, kule gwardzistów 
nią 776 żołnierzy i 40 oficerów 
generałów.

„Ciosem 
idzie przez

I to jest 
radowo - wyzwoleńczej, nurt bieg­
nący przez kraj.

W maju 1943 r. powstaje w Stol­
cach Dywizja im. Tadeusza Kościusz­
ki. Przechodzi przeszkolenie bajo­
we, x*yirusza na front, odbiera chrzest 
bojowy na polach Lenino, 
miesięcy później

odbić wroga cios!" 
kr*j zawołanie.
pierwszy nurt walki

rozpoczyma

ra- 
i 4

na-

W parą 
się far-

robotniczej i z chłopstwa pracujące­
go, wychowane na najszczytniejszych 
tradycjach polskiego oręża, złączo­
ne nierazierwalinymii węzłami wspól­
nie przelanej krwi z Armią Radziec­
ką, Odrodzone Wojsko Polskie jest 
armią nowego typu, armią kraju bu­
dującego socjalizm, armią wyzwolo­
nego narodu.

I w tym Właśnie tkwii jego sita.

IT iedy przodownik pracy Stanii- 
ŁV sław Madej, pracujący w Nowej 

Hucie na bazie wyładunkowej i wy­
rabiający 444 proc, normy powołamy 
zastał do pełnienia zaszczytnej służ­
by w Ludowym Wojsku Polskim — 
oświadczył kolegom:

— Przoduję w pracy w cywilu, a 
więc i w wojsku tak się będę szkolił, 
aby osiągnąć najlepsze wyniki, aby 
nie zawieść swego narodu!

Szeregowiec Madej dotrzymał przy 
rzeczenia. Dziś jest przodującym 
żołnierzem Pomorskiego Okręgu Woj 
skowego. przodownikiem wyszkole­
nia bojowego i politycznego. Pierś 
jego zdobi brązowy Krzyż Zasługi. 
Nazwisko jego znane jest w całej jed 
nostce. Ostatni© Dowódca Okręgu 
gen. Polturzydki wyróżnił go cenną 
nagrodą.

Ale szeregowiec Madej to tylko 
jeden z wielu. Kapral Marek Bryz- 
galsfci, plot. Stefan Rudnicki, st. staż. 
Bronisław Marciniak, pliut. Franci­
szek Bryk, kapral Branóstaw Siwiec, 
elew Józef Stopka, kapral Tadeusz 
Matysiak... — długo można by ciąg­
nąć listę wzorowych żołnierzy, osią­
gających równie piękne wyniki w 
wyszkoleniu co szeregowiec Madej.

Książka — przyjacielem żołnierza

Marszalek 
Konstanty 
Rokossowski 
wśród dzieci.

Polski

W 1942

leżące
Polskie-

Koscinbszkorvc y 
w drodze na front.

Pierwsza Dyiwtlzja spetaifea swój 
żołnierski obowiązek. Opuściwszy 
obóz w Sfelcech wyiruiszyta na front. 
Wkraczając na drogą, wiodącą do 
Ojczyzny, a prowadzącą przez owia­
ne dymem antyteryjsktej kanonady 
bitewne pola pod Lenino.

| Cmaja 1942 i M maja 1943
* dwie historyczne daty, 

źródeł Odrodzonego Wojska 
go.

Zapamiętajmy je dolbrze.
r. wyruszyli w pole partyzanci „Ma­
łego Franka", rozpoczęła się zbroj­
na walka z najeźdźcą wewnątrz kra­
ju. Organizacje zbrojne Gwardii 
Ludowej poczęły szybko rosnąć. Do 
oddziałów partyzanckich coraz licz­
niej spieszyła młodzież robotnicza i 
chłopska, rzemieślnicza i inteligenc­
ka. Oddziały nabierały sił, krzepły, 
potężniały z każdym dniem.

Coraz skuteczniej, coraz dotkliwiej 
i celniej raziły wroga. Rozpalony 
przez nie płomień walki narodowo­
wyzwoleńczej ogarnął coraz szersze 
masy. Setki, tysiące i dziesiątki ty­
sięcy patriotów zaczęły siię skupiać 
wokół gwardzistów, jedynej siły, to 
cząceij konsekwentną, bezkompromi­
sową walkę z faszyzmem, walkę o 
wolność narodu, w braterskim so­
juszu z gramiiąicą Niemców na wscho

mowanie Drugiej Dyiwiajii im. Hen­
ryka Dąbrowskiego.

Początek zostali zrobiony. Na fron 
cie wschodnim, ramię w 
batorskim żołnierzem 
walczy żołnierz pofllski.

I to jest drugi nurt, 
Oki do Wisły.

W liipcu I Armia WP, 
ku wyzwoleńczej Armii 
przekracza Bug. Jednoczą się i łączą 
obydwa nurty.

Bojownicy Armii Ludowej stają 
się żołnierzami Odrodzonego Wojska 
Polskiego, regularnego wojska pol­
skich mas pracujących.

ramię z bo- 
naidaiieckim

biegnący od

idąca u bo- 
Radztecfciej.

To oni stanowią rdzeń naszej armii. 
Stawiamy ich w. tym samym rzędzie 
co najwybitniejszych przodowników 
pracy, razem z Markiewką. Fiłakiem, 
Apryasem, Błautem, Ostrowskim...
• Gdy tamci w kopalniach, hutach i 
fabrykach codziennym, twórczym 
wysiłkiem budują w Polsce socja­
lizm — oni, przodujący żołnierze Lu­
dowego Wojska, state podnoszą na 
wyższy poziom swą wiedzę, pomna­
żając tym siły obronne Polskiej Rze- 
czypospoliiltej Ludowej, utrwalając 
pokój.

I dlatego zasługują, na naszą miłość 
i nasz szacunek,. Tak, jak zresztą 
cała nasza armia.

Partyzanci Gwardii indowej w> akcji.

II istoryczne zwycięstwo Związku 
J--*- Radzieckiego nad hitleryzmem 
otworzyło nowy etap w dziejach na­
szego narodu i w dziejach naszego 
wojska. Po raz pierwszy posiada­
my armię, która służy interesom sze­
rokich mas, które stoi na straży ich 
zdobyczy, która stanowił oręż i tar­
czę prostych łudzi.

Zerwaliśmy z „apolitycznością ar­
mii", terminem, uikutym przez reżim 
sanacyjny, a mającym na celu od­
grodzenie wojska — złożonego w 
swej masie z robotników i chło­
pów — od prądów rewolucyjnych, 
nurtujących naród.

Armia nasza posiada wyraźnie 
skrystalizowaną treść klasową i obró 
eona jest swym ostrzem w jasno o- 
kreśtonym kierunku. Broniąc intere 
sów mas pracujących, strzegąc owo­
ców naszej pracy, czujnie stojąc na 
straży pokoju — stanowi groźne o- 
strzeżenie dla wrogów naszego naro­
du. dla zdrajców i sprzedawczyków, 
dla salbateiżystów i szpiegów, dla kon 
dotiierów nowej -wojny.

Dowodzone przez wielkiego syna 
narodu polskiego, Marszałka Kon-

7 aszczytna służba w Ludowym 
Wojsku Polskim przed tysięcz­

ną rzeszą młodzieży otwiera szeroko 
wrota awansu społecznego, ułatwia 
jej start, umożliwia czynne włącze­
nie się w proces historycznych prze­
mian, ■ zachodzących w naszym kraju.

Ob. Kanarkowislki, kontroler od­
bioru w Warsztatach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Bydgoszczy 
ma trzech dorosłych synów. Kiedyś, 
przed wojną, życie ich byłaby po­
zbawione jakichkolwiek perspektyw, 
gorzkie, beznadziejne. Przed takimi 
ludźmi, jak oni, były bowiem zam­
knięte na pięć spustów sokoły ofi­
cerskie, tacy ludzie, jak oni. nie mo­
gli nawet marzyć o wyższej uczelni.

Dziś z trzech synów kontrolera 
Kanarkowslkiego dwóch służy w Od­
rodzonym Wojsku Polskim. Pierw­
szy. Edmund, jest oficerem w stop­
niu kapitalna, drugi. Stanisław, jest 
podchorążym, uczniem szkoły oficer­
skiej. Trzeci, Bolesław, odbył już 
służbę wojskową j pracuje obecnie 
na odpowiedzialnym stanowisku w 
Wojewódizjciim Biurze Projektów.

stanteg© Rokossowskiego, prowadzo- I Jedna tylko rodzina, a rodzin fa­
ne przez oficerów, wyrosłych z klasy I kich jest w Polsce duiżo, bardzo du-

żo. Z Odrodzonym Wojskiem łączę 
je silne, nterozerwałine węzły.

Zacieśniają się one i umacniają z 
każdym dniem. Nie ma jiuż prze­
grody. która dziieMSa naród od woj­
ska, nic nas nie dzieli, a wszystko 
łączy.

Żołnierz Polski Ludowej jest peł­
noprawnym obywatelem swej Ojczy­
zny. korzystającym z wszystkich 
praw i przywilejów, mającym te sa­
me obowiązki, co robotnik, chłop, 
intelligent. Osiągnięcia żołnierzy, u- 
zyskiwane w7 koszarach i na placach 
ćwiczeń, w salach wykładowych i na 
Obozach, na boiskach i na strzelni­
cach, na bieżniach i na pływalniach 
mierzymy tą samą miarą, co osńągnię 
cia hutników i włókniarzy, stocz­
niowców i rybaków7, górników i mu­
rarzy.

I jedne i drugie służą bowiem 
obronie najcenniejszego skarbu, jaki 
ma ludzkość: pokoju.
7 estrzetony nad Koreą porucznik 

lotnictwa amerykańskiego Kenneth 
Lloyd Enoch zeznał m. in. co na­
stępuje:

— Mój kolejny lot wyznaczony był 
na noc z 5 na 6 stycznia 1952 r. — 
Wystartowaliśmy o godz. 3 nad ra­
nem i skierowaliśmy się ku Hwan- 
czu, gdzie na zachodnie przedmieście 
zrzuciliśmy dwie bomby bakterio­
logiczne. Nie zauważyliśmy żad­
nych wybuchów. W jakiś czas po­
tem, również w styczniu, powierzo­
no mi analogiczne zadanie. Tym ra­
zem mieliśmy lecieć na miasto Czun- 
hwa. W dalszym ciągu wszystko 
miało być utrzymane w tajemnicy i 
bomby bakteriologiczne nadal nazy­
waliśmy „bombami nie rozrywający­
mi się". O godz. 3 wystartowaliś­
my z lotniska i wzięliśmy kurs na 
Czunhwa. gdzie zrzuciliśmy o godz. 
4 ni. 10 wszystkie bomby bakterio­
logiczne...

Morderca ludności koreańskiej, 
gen. Matthew7 Ridgway, następca 
gen. Eisenhowera na stanówiisku na 
czelnego dowódcy atłairetytektich sił 
zbrojnych, bezpośrednio po przyby­
ciu do Korei sprecyzował swą misję 
w słowach:

— Żołnierze powinni mordować. 
Przyjecha-’em tu jedynie w tym celu.

A 18 lutegg 1951 r. oświadczył:
— Najważniejsza rzecz to zabić 

jak najwięcej Koreańczyków i Chiń­
czyków.

Wypowiedzi te można by zasitawić 
bez komentarzy, bowiem same mó­
wią za stable i w wystarezający spo­
sób demaskują krwawe, zbrodnicze 
oblicze armii imperialistycznej.

Zastanowimy się jednak nad nimi 
przez chwilę, gdyż ułatwi to nam 
zrozumienie ogromu niebezpieczeń­
stwa, jakie nem wszystkim, całej 
ludzkości, zagraża ze strony obozu 
imperiailiistyicznego.

'Przed niebezpieczeństwem tym 
strzeże nas zbrojne ramię naszego 
narodu. Odradzone Wojsko Polskie, 
czujnie stojące na straży całości na­
szych granic, naszych fabryik i na­
szych domów7, na straży spokojnego 
snu naszych dzieci, uśmiechu naszych 
zon. matek i sióstr, na straży nasze­
go pięknego dorobku trudnych po­
wojennych lait.

I dlatego też darzymy je uczuciem 
serdecznej, prawdziwej mdłości i pa­
trzymy na nie z dumą, nadzieją i 
wiarą.

Wiemy bowiem, żc wyposażone 
w najnowocześniejszą broń, owia­
ne duchem głębokiego patriotyzmu 
i internacjonalizmu, wierne wspa­
niałym bojowym tradycjom gwar­
dzistów7 i kościuszkowców, złączo­
ne braterskini sojuszem z niezwy­
ciężoną Armią Radziecką, prowa­
dzone przez .jednego z najzdolniej­
szych uczniów7 stalinowskiej szko­
ły dowódców, Marszalka Konstan­
tego Rokossowskiego — stanowi 
siłę, zdolną wytrącić żagiew wojny 
z rąk podpalaczy świata i pokrzy­
żować ich zbrodnicze w—"!crzo» 
ne w nas wszystkich plany.

Andrzej Rudnik
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Dzwoń, dzwoń

Smaczne napoje mleczne
produkować będzie MZM w Bydgoszczy

Każdy na pewno wie co to jest kefir? Jeśli nie, to w celu wzboga­
cenia wiadomość! oraz smaku zapraszamy go do Baru Mlecznego na jed 
ną buteleczkę a z pewnością zasmakuje w tym mlecznym napoju.
Kefir — którego Miejskie Zakłady 

Mleczarskie w Bydgoszczy produku­
ją obecnie 500 litrów dziennie, a w 
krotce produkować będą ponad 1000 
litrów dziennie — przypomina w zu 
pełności zsiadłe mleko. Kefir jest 
produkowany na pełnotłustym mle­
ku i różni się tym od zsiadłego mle­
ka, że zisiędnięeie mleka powstaje na 
skutek specjalnie hodowanego na 
mleku grzybka sprowadzonego aż z 
Kaukazu.

Kefir robiony na kaukazkim grzyb 
ku, jest bardzo pożywnym i zdrowym 
napojem, gdyż niszczy w przewodzie 
pokarmowym bakterie gnilne. Po­
dobno, picie kefiru lub tylko sa­
mego zsiadłego mleka przedłuża o 
włfele lat żywot ludzki.

W małym wywiadzie jaki przepro­
wadziliśmy z dyr. MZM Głowackim

Festiujaf
Filmów Czechosłowackich

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w kinie „Pomorzanin" Festiwal Fil­
mów Czechosłowackich. W czasie 
festiwalu, który trwać będzie od 15 
do 28 bm. wyświetlane będą nastę­
pujące filmy:

15—16.
17—18.
19—20.
21—22.

„Bój skończy się jutro", 
„Mały partyzant", 
,JJ. S. 70 nie działa", 
„Brygada szlifierza Kar­

li ana", 
23—24. „Akcja B", 
25—26. „Mistrz Aleez", 
27—28. „Wesoła trójka".

szcze małą ich popularność. Poza tym 
gdy MZM posiadać będzie w dosta­
tecznej ilości serwatki, po produk­
cji serów’, wytwarzać będzie — szam 
pan. W najbliższym czasie jako pier 
wszy zakład na Pomorzu MZM w 
Bydgoszczy produkować będzie spe­
cjalny ser Cheddar (czeder).

i Florem na temat produkowanych 
przez MZM przetworów mlecznych 
— dowiedzieliśmy się o wielu cie­
kawych i naprawdę interesujących 
innowacjach, które już w najbliż­
szej przyszłości MZM zamierzają 
wprowadzić w ramach swej produk­
cji różnych napojów mlecznych.

Czy pił już z Was ktoś jogurt — 
narodowy napój bułgarski, gdzie lu­
dzie, którzy go piją, żyją ponad 100 
lat? Chyba nie. W tym roku dopie­
ro po raz pierwszy Miejskie Zakłady 
Mleczarskie w Bydgoszczy zamierza 
ją właśnie go produkować.

Jogurt podobnie jak kefir, po­
siada wygląd zsiadłego mleka, ale 
jest znacznie gęstszy, gdyż odparo­
wuje się z niego 25 proc, zawartej w 
mleku wody. I najważniejsza różni­
ca: jogurt produkowany jest nic na 
grzybkach jak kefir, ale na specjal­
nych bakteriach, powodujących fer­
mentację mleka, które — te bak­
terie — zostając wprowadzone do 
organizmu „zjadają" bakterie gnil­
ne a tym samym uodparniają orga­
nizm ludzki na choroby i przedłuża­
ją znacznie życie. Nic też dziwnego, 
że w Bułgarii gdzie ludzie' piją jo­
gurt w dużych ilościach, żyją do 100 
a nawet więcej lat.

Mleko acidofilne jest je-

Redagujemy gazetkę ścienną
...dzwoń dzwo­

neczku, mój biuro 
wy skowroneczhul 
— śpiewają sobie 
poniektórzy oby­
watele, siedzący za 
biurkami nie przej 
mujący się ty m, że 
ktoś dzwoni do ich 
instytucji. Można 
tak koncertować

ga pośrednictwem telefonu przez go 
dzinę, dwie, trzy a oni nie reagują.

Wczoraj mieliśmy zaszczyt po po­
łudniu dizwonić 22 razy do kina „Po 
lonia", lecz nilkt nie zainteresował 
się naszym telefonem, chociaż mamy 
dowody pewności, że ktoś znajdował 
się w pomieszczeniu, gdzie umieszczo 
no telefon. W niektórych momen-, 
tach telefon miał sygnał „zajęty". Po I 
nieważ, jeśli chodzi o kina, zdarza 
to się nie po raz pierwszy zastana- ! ska urządza w sobotą 17 bm. o godz. 
wiamy się, po co tym instytucjom lg Teaitru Młodego Widm"1 szcze skuteczniejsze i lepsze. Zostało
instalować telefony!? (ż-fa) i , . ." 17 spotkanie z czytelnikami. W czasie
Poda wała LelnerLi nr 11 i tego spotkania dziennikarze wystą- 

7~^iełk^s^s- \ z dziennikiem", w któ-
fakcją notujemy ' rym zapoznają czytelników z pow- 
slowa pochwały,1 stawaniem gazety, opowiedzą o swo- 
jakie za naszym ! im warsztacie pracy itp.
Jagnie m^raoić\ w Ma9ie teJ imprezy. <wn*«wR- 
obsłudze restaura-1 nej z okazji ..Dni Oświaty, Książki 
cji — kawiarni j i Prasy" odbędzie sią również dys- 
„Pod Orłem — i kUsja. W części rozrywkowej wystą- 
nasz statu czytel- | .- - nik: pi z urozmaiconym programem ze-

„Z przyjemnością wstępuję do czy I spół artystyczny.
siego i estetycznego wnętrza kamiar-1 
ni „Pod Ortem", by przy dobrej mu 
zyce wypić sobie pól czarnej — 
sze ob. Sylwester K. Obsługa jest 
niezwykle uprzejma i jak zawsze — 
mimo dużej ilości osób — szybka. 
Na szczególne wyróżnienie zmłasz^ 
cza, zasługuje kelnerka nr 11, która 
•— jak się dowiedziałem — w tiulu 
Święta 1 Maja za flobrą pracę o- 
trzymała od dyrekcji dyplom uznania 
t nagrodę. Nie mniej dobrym i u- 
przejmym jest kelner nr 8".

Piasek w chlebie

W sobotę godz. 18

»Zywy dziennik«
Gazety Pomorskiej

Organ KW PZPR Gazeta Pomor-

Przed aiolem

Do redakcji przy 
niesiono chleb, po 
chodzący z Pie­
karni PSS nr 19 
przy ul. Garba- 
ry 9, Nie znalezio­
no w nim ani 
sznurka, ani gwoź

dzia, Chleb jest dobrze wypieczo­
ny, bez zakalca, z dobrej mąki, o 
apetycznym wyglądzie. A jednak — 
próba skonsumowania nawet małego 
kęsa tego chleba groziła... połama­
niem zębowi Głogne trzeszczenie, wy 
dobywające się przy tym z ust, po. 
zwalało stwierdzić nawet na odleg- 
łoić, że chleb zawiera ziarnisty pia 
sek. W tej samej piekarni kupiono 
również chleb, zawierający pewne 
nieczystości.

Skąd się wzięła domieszka piasku 
w chlebie i owe nieczystości, wy­
jaśni nam zapewne kierownik Pie­
karni PSS nr 19, któremu przy tej 
okazji radzimy zapoznać się z pis- ' 
mm okólnym PKPG w sprawie obo- j 
wiązku przestrzegania przepisów 
dot. braków i mad towarów, z które­
go treścią zaznajomiliśmy naszych 
czytelników w nr 111 z dnia 9 bm.

Strun? do mai

ono po raz pierwszy wprowadzone 
do konsumeji w Związku Radziec­
kim, gdzie też wyhodowano odpo­
wiednie bakterie powodujące fermen 
tację — mleka acidolfilnego. Po otrzy 
maniu odpowiedniego szczepu bak­
terii z laboratorium centralnego 
MZM produkować będzie również i 
mleko acidofilne.

Równie smaczne, zdrowe jak i 
pożywne będą — mleka owocowe o 
różnych smakach: wiśniowym, ma­
linowym, truskawkowym, które na 
razie produkowane będą jedynie w 
małych ilościach, ze względu na je-

Uczniowie szkoły im. Ludwika Wa i
ryńskiego w Bydgoszczy przy oprą- Od 22 — 29 czerwca 
cowywaniu gazetki ściennej. Na 
zdjęciu przodownicy’ nauki słuchają 
uwag prof. Władysława Frydrycha i 
dyrektora Szkoły mgr. Kaute.

Leki

Młodzi kolejarze 
wykonują dodatkową produkcją wartości 180 tysięcy zł 

młodzieżowe brygady produkcyjne. 
W ostatnim czasie liczba brygad 
wzrosła o 78,

„ONI MORZA"
Dni Morza w tym rókiu odbędą 

sią w czasie od 22 czerwca do 29 
czerwca. Program toh przedstawię 
sią następująco:

W dniu 22. VI. rozpoczęcie „Dnś 
Morza nastąpi o godz. 8. W druta 
tym rozipoczjną sią wewnętrzne 
mistrzostwa Oddziałów i Sekcji 
Sportów Wodnych L.M. o najlep­
sze wyniiki w dyscyplinach: pśy- 
wectiwie, kajakarstwie. żeglarst­
wie, wioślarstwie, na tarze prze­
szkód. w sygnajizaiqji. gimnastyce 
marynarskiej itp.

Dzień 22. VI. r<b. jest jednocześ­
nie „Dniem Stoczniowca" i 
„Dniem Rybaka". Dlatego też w 
dniu tym w miejscowościach zwią 
zanych bezpośrednio z tymi zaga- 
ćWeniiamii będą zorganktawane 
koncerty i poranki artystyczne di a 
stoczniowców i rybeków. W pozo­
stałych miejscowościach należy 
zorganizować odczyty i pogadania 

na temat pracy stoczni i rybo­
łówstwa.

W dniu 28. VI. rfo. wieczorem 
odbędą sią „wianki" zainauguro­
wane przemówieniem radiowym 
Prezesa Zarządu Głównego L.M. 
M. Węgrowskiego, po czym nastą­
pi defilada udekorowanego tabo­
ru. iluminacje, ognić ?>zrtiuczne itp.

Zakończenie „Dni Morza" — 29 
VI. rb. jest jednocześnie „Dniem 
Marynarki Wojennej". Zabawy ta 
dowe, występy zespołów świetli­
cowych, udział przedstawicieli Ma 
rynarki Wojennej i odczyty na ten 
temat, podlkreilą charakter i cel 
naszej Marynarki Wojennej i ziwią 
zanie jeg ze społeczeństwem.

W dnta tym winny odbyć sią fi­
nały mistrzostw Ligi Momśkiiąj na 
szczeblu powiatu. W ciągu „Dni 
Morza" należy zorganizować jak- 
najwiecej prób na zdobycie odzna 

ki SPO.

z przesyłek zagranicznych
skupuie CAS i „Centrofarm“

Zgodnie z zarządzeniem Ministra 
Zdrowia — Centrala Aptek Społecz­
nych oraz Centrala Handlowa „Cen- 
trofarm" zostały upoważnione do na­
bywania od osób prywatnych śród- ' 
ków farmaceutycznych pochodzą-1 
cych z przesyłek zagranicznych. Srod 
ki te wolno kupować jedynie w ory­
ginalnych, 
waniach.

CAS w 
' stąpi do 
i średnictwem swoich aptek, a

nie uszkodzonych opako-

najbliższym czasie przy- 
nabywania leków za po- 

wzrosia o to. i----------------  -------- r—• J »^en-
Ruch współzawodnictwa zlotowego' trofarm" za pośrednictwem tereno- 

ogarnął również młodzież wiejską, wych hurtowni — według obowią- 
ZMP-owlec z gromady Szubin Hen- I zuj cennika.
ryk Konowalski zobowiązał się pod­
nieść o 60 kg wydajność pszenicy z 
1 ha oraz zwiększyć odstawę mleka " 
do zlewni. ZMP-owcy Leśniewski, j

Współzawodnictwo podjęte w 
związku ze Zlotem Młodych Przo­
downików mobilizuje młodzież ro­
botniczą całego kraju do wzmożonej 
walki o realizację zadań Planu 6-let- 
niego, walki o pokój, o unicestwie­
nie zbrodniczych planów imperiali­
stycznego obozu agresji i wojny. 
Młodzi robotnicy przez usprawnienia 
organizacji pracy, wprowadzenie no­
wych metod produkcji, przez wymia Berka i Kornowis, traktorzyści z' 
nę doświadczeń, wzajemną pomoc, POM Stalówka pow. Szubin posta- 
wykorzystanie osiągnięć produkcyj- nowili zwiększyć wykonanie norm 
nych robotników oraz doświadczeń dziennych do 300 proc, 
czynu na cześć 60 rocznicy urodzin j 
Prezydenta Bolesława Bieruta i Swię i 
ta 1 Maja — pragną zwiększyć swój 
dorobek, którym będą mogli się po­
szczycić na wielkim Zlocie w War­
szawie w dniu 22 lipca 1952 r.

Młodzi kolejarze z Bydgoszczy po­
stanowili do dnia Zlotu podnieść o 
10 proc, wydajność pracy oraz wy­
konać dodatkową produkcję i szereg 
napraw sprzętu kolejowego na łącz- . 
ną sumę 180 tys. zł.

W ramach zobowiązań zlotowych • jewódakie mistrzostwa sportowo- 
i z okazji „Dni Oświaty, Książki , strzeleckie Powszechnej Organizacji 
i Prasy" młodzież woj. bydgoskiego „Służba Polsce" o uzyskanie miana 

i podjęła współzawodnictwo w akcji „Przodownika wyszkolenia i tytuł 
। upowszechnienia książki. Ogółem mistrza zawodów".
młodzież rozprowadziła ponad 12 Mistrzostwa obejmować będą na- 
tys. egzemplarzy książek. W wielu stępujące konkurencje: strzelanie na 
zakładach pracy powstają nowe 1 50 m i ostre na 100 m, rzut grana-

Radca prawny przyjmuje 
w każdy poniedziałek od godz. 
18.30 do 19.30 w lokalu Red. IKP

Mistrzostwa strzeleckie „SP
o tytuł „Przodownika wyszkolenia i mistrza zawodów"

W ramach przygotowań do Zlotu 
Młodych Przodowników — Budow­
niczych Polski Ludowej, Komenda 

I Wojewódzka SP organizuje w Byd- 
1 go .zezy w dniach 25 i 26 maja wo-

tern do celu i na odległość, marszo- 
bieg na 5 km z bronią (dla kobiet 
3 km), bieg na 100 m (dla kobiet 60 
m) ora« skok w dal.

Wszyscy ci, którzy zdobędą najlep 
sze wyniki wezmą udział w Central- I 
nych Mistrzostwach oraz w Zlocie.

„To i orno" otrzy 
mało list od stros' 
kanego mandolini- | 
sty następującej | 
treści:

„Zwracam się i 
do Ciebie w na- ulu 
dziei. że może I yl Gciy 
mi pomożesz. Otóż 

od Listopada ub. r. chodzę Po nMzyst- 
kićh sklepach muzycznych i na po­
wtarzane codziennie pytanie „ctzy są 
struny ,,D" do mandoliny" otrzymują 
zamsze tę sarny odpowiedź „nie ma . 
Okazuje się, że łatwiej jest kupić for 
tepian na raty lub tuzin mandolin 
(ze wszystkimi strunami) jak dwie 
struny „D", czy „G".

IVniosek stąd taki, że gdy. zerwą 
sie struny należałoby kupić nową 
mandolinę i mieć znowu komplet Po 
nieważ jednak ten sposób kompleto­
wania strun jest nie dla każdego do- 
stęnw proszę o zaopatrzenie skle­
pów w struny",

Dbaj o czystość!
Są miasta, które mają opinię 

i miast czystych, a są i takie, które 
I noszą miano miast brudnych. Opinia 
I o czystości miast zalety od zacno- ( 
wania sią ich mieszkańców, od po- i 
złomu ich kultury.

- J przyjeżdżamy do jakiegoś I 
miasta i widzimy jego dworzec, pla­
ce, ulice, podwórza, środki lokomocji 

I itp. chcąc nie chcąc uświadamiamy i 
sobie czy ono jest czyste, czy też | 

j nie. Wytwarzamy sobie stopniowo 
I obraz jak mieszkają tu ludzie, w ja- 
] kich warunkach Pracują, jak zacho­
wują sie w ogrodach, parkach, na 
ulicy, jak dbają o swoja wygodą, o 

! swoje zdrowie.
Przyjemnie jest iść po ulicy czys- 

j tej, niezabłoconej. siedzieć w parku 
I na ławce, gdzie nie widać wkoło ka !
Weka papieru, resztek jedzenia i zabezpieczenie czystości, o szybkie i 

i śmieci wszelkiego rodzaju. Przyjem- właściwe usuwanie różnego rodzaju 
lnie jest być na dworcu, na poczcie, śmieci, resztek pokarmów itp!

w urządzić, w kinie, gdzie podłoga 
jest czysta, gdzie nie trzeba chodzić 
po niedopałkach papierosów, deptać 
zapałek, papierów od cukierków itp.

Mieszkaniec miasta nie .Jest obo­
wiązany sprzątać, od tego są specjał 
ne instytucje I ich pracownicy, ale 
każdy obywatel musi dbać o to, aby 
jak najmniej .je zaśmiecać. Przez na 
sze ulice, tramwaje, kina, n rządy 
przewijają sią codziennie tysiące o- 
sób. Gdyby każda z tych osób rzuci­
ła na zjemie tylko jeden niedopałek 
papierosa, jedna niewypaloną zapał­
ką, ziemia byłaby pokryta grubą 
warstwą śmieci.

A są przecież kosze na śmieci i od 
padki! Gdy nie ma ich tul obok nas, 
to napewno są bardzo niedaleko. 
Wszyscy musimy dbać o nolelyte

vr-avn I fotoplastikon
I Ł 1 IC ' Północna Afryka 

ZIEM) POMORSKIE.! 14~21).
Czwartek: Wieczór

Trzech Króli (godz. 
19.30).

Piątek: Koncert symfo 
niczny (godz. 19.30)

£M3K!NA
Pomorzanin: Bój skoń­

czy się jutro (15.30, 16, 
20).

Orzeł: Pani Dery (17.00 
i 19.00).

Polonia: Nędznicy 1 se 
ria (17 i 19).

Wolność: 
narze (16, 18 i 20).

Gryf: Słońce wschodzi i 
(17 i 19)

Bałtyk: W imię życia 
(17 i 19).

Mir: Jednodniowi milio 
nerzy (19).

Rozmaitości: Program 
aktualności nr 20

(g.

Cyrk 
przy ul 
—codziennie o godz 19.30 

d&WVSTAW* I

nr 10 ns placu
Armii Czerwonej

Wy- 
rocz- 
9—16 
godz

Muzeum) ..Leon 
czółkowski w setny 

: nicę urodzin" (godz 
| w środę 1 piątek 
• 12—19)
i Biblioteka (Ul Długa 41) 
I ..O*)ugnięciB Polska Lu- 

Młodzi mary- dowej" (godz. 10—12 i 
18—1S)

Biblioteka (pl. 
Findera): ..Polska 
•wa Dziecku" 

f 10—12). 
Pom. Dom Sztuki: W 

stawa orać plastyków-s 
matorów fgodz lb—is . 

18—19)

Pawi* 
L>irtn 
(gotiz

Botia- 
l (tel.

Grun 
34-31).

© D¥Ż(/R¥
Apteka nr 15. pl 

terów Stalingradu 
19 31)

Apteka nr 12, ul 
waidzka 37 (tel

O RADIO
CZWARTEK — 15 MAJA

16.29 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Od melodii 
do melodii, 16.30 Felie­
ton Mariana Turw.da na 
temat wystawy prac pla­
styków — amatorów, 19,00 
Audycja słowno-muzycz­
na „Muzyka ludowa nie­
wyczerpane źródło kul­
tury muzycznej" — o- 
pracowal Walerian Paw- 
lowskt. 20.20 Koncert wio 
sklej muzyk! operowej: 
orkiestra PR pod dyr. A. 
Rezlera I w Pawłow- 
kiego. H. Łukomska, so­
pran. J. Lubicz, baryton.
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obrazy, abonamenty ,.. Festiwal filmów czechosłowackich

LISTA NAGRÓD
©ff arowanych no wiolłci konkurs IKR „Bój skończy się jutro”

A/ a konkurs Dni Oświaty, który ogłosiliśmy w uł>. niedzielę ufundo­
wane zostały przez redakcję oraz instytucje i organizacje kultural­

ne następujące nagrody:
♦ REDAKCJA IKP w Bydgoszczy — 

« cenne książki z zakresu literatury 
pięknej. M. in. „Cichy Don“ — Szoło­
chowa, Album grafiki i rysunków Cy­
priana Norwida i „Klub Pickwicka" —

Steel, Vesely i Stablewski 
o V Wyścigu Pokoju

Trzej najlepsi kolarze wyścigu: Anglik 
Steel, Czechosłowak Vesely i Polak z i 
Francji Stablewski, udzielili przedstawi­
cielowi PAP wypowiedzi na temat wy­
ścigu. Oto co mówią:

Steel, młody robotnk, cieśla w stoczni 
Glasgow:

„Wielomilionowe tłumy na całej tra­
sie, ich entuzjazm najczęściej i naj­
głośniej rozbrzmiewające słowo „Po­
kój", wreszcie atmosfera szlachetnej, 
naprawdę sportowej rywalizacji — 
wszystko to sprawiło, że wyścig War­
szawa — Berlin — Praga był imponu­
jącą pod każdym względem Imprezą. 
Jestem szczęśliwy, że zwyciężyłem w 
stawce tak świetnych kolarzy jak Sta­
blewski, Vesely i inni. Chcę równocze­
śnie wyrazić głębokie uznanie dla 
osiągnięć pokojowego budownictwa, 
które miałem możność dobrze poznać 
szczególnie w Polsce. Nowa, piękni, ■ 
tak szybko rosnąca stolica Polski — 
Warszawa długo pozostanie w mojej 
pamięci. Życzę Polakom nowych suk­
cesów. Chciałbym za rok znów starto­
wać w tym wyścigu, by móc podzi­
wiać wasze nowe osiągnięcia".

Karola Dickensa. Ponadto nasz karyka­
turzysta zobowiązuje się sporządzić trzy 
udatne karykatury trzech wylosowanych 
czytelników, uczestniczących w konkur­
sie. Razem nagród 45.

Jan Vesely oświadczy^:
„Bralem udział we wszystkich wy­

ścigach, organizowanych przez „Try­
bunę Ludu" i „Rude Pravo", a w tym 
roku jeszcze przez „ Neues Deuts­
chland".

To była wspaniała, szlachetna impre­
za sportowa, która zbratała nie tylko 
wszystkich w niej uczestniczących, lecz 
była zarazem potężnym apelem do 
milionów ludzi na całym świecie o 
wzmożenie walki przeciwko ciemnym 
siłom zbrodni i wojny o wzmożenie 
walki o pokój i o lepsze radosne ży­
cie".
Jan Stablewski, betoniarz, Polak z 

Francji:
„Wyścig Pokoju pokazał, że granice 

mogą i powinny nie dzielić lecz zbli­
żać narody. Niezliczone miliony ludzi 
w Polsce, NRD i Czechosłowacji jedno 
miały pragnienie 1 jedną wolę, kle^y 
nas witały: pokój i braterstwo. Nigdy 
nie zapomnę tego co przeżyłem i wi­
działem. Szczególnie cieszą mnie osiąg­
nięcia Polski. To, co przeżywałem, 
miało ogromny wpływ na moją jazdę, i 
W takich warunkach może kwitnąć | 
sport szlachetny i uczciwy".

♦ MARIAN TURWID artysta-malarz 
ofiaruje akwarelę pt. „Motyw z Niecho­
rza".

♦ ZYGMUNT KOTLARCZYK, art.- 
grafik ofiaruje drzeworyt pt. „Zagłów­
ka".
* STANISŁAW BRZĘCZKOW6KI, K- 

tysta-grafik, ofiaruje drzeworyt „Mickie­
wicz na Krymie".

* PPK „RUCH" Oddział Wojewódzki 
w Bydgoszczy ofiaruje 10 książek.

* ZW. BRANŻOWY SPÓŁDZIELNI 
DRZEWNEJ I WYTWÓRCZOŚCI ROŻ­
NEJ w Bydgoszczy ofiaruje komplet bi­
blioteczki marksistowskiej.

♦ OKRĘGOWY ZARZĄD KIN w Byd­
goszczy ofiaruje dla laureatów ło bez­
płatnych abonamentów do kin.

♦ CENTRALA WYNAJMU FILMU W 
Bydgoszczy ofiaruje 50 bezpłatnych abo­
namentów do kin.

♦ PAŃSTWOWE GOSPODARSTWA 
ROLNE — Zarząd Okręgu w Bydgoszczy 
ofiaruje 19 książek i broszur.
* DYREKCJA WOJEWÓDZKA DOMU 

KSIĄŻKI w Bydgoszczy ofiaruje wyda­
nie jubileuszowe „Pana Tadeusza".

Dalszy ciąg listy nagród opubliku­
jemy w dniu jutrzejszym.

♦

'TJRZYPOMINAMY uczestnikom 
“ konkursu, że termin nadsyłania 

odpowiedzi przedłużyliśmy do dnia 
20 bm. a rozwiązania należy przesy­
łać do Redakcji IKP (Bydgoszcz, ul. 
Armii Czerwonej 20). Nagrody zo­
staną przyznane za trafne rozwiąza­
nia w drodze losowania.

Kapitalizm sprowadza kryzysy. 
Kryzys sprowadza nędzę. Trzeźwy 
rozum i gorące serce zwraca się 
przeciw nędzy i wyzyskowi — a 
więc przeciw kapitalizmowi. Mocny 
w wyrazie i ładunku ideologicznym 
film fabularny „Bój skończy się ju­
tro" — podobnie jak inne filmy cze­
chosłowackie — „Przyjdą nowi bo­
jownicy:: i „Zahartowani" — jest 
pozycją o wartości dokumentu.

Reżyser Mirosław Cikan umiejęt­
nie przypomniał na taśmie filmowej 
autentyczne wydarzenia, które roze­
grały się w r. 1932 przy budowie li­
nii kolejowej Czerwona Skała — 
Margeczany. Rzucone w przepaść nę 
dzy brygady robotnicze, wyzyskiwa­

ne przez kapitalistów i politykierów, 
zwierają swe szyki do walki pod 
kierownictwem komunistycznych 
działaczy. Cały mechanizm kapita­
listycznych , kombinacji został zde­
maskowany ostrzem odważnego ry­
sunku filmowego. Akcja o wysokim 
napięciu dramatycznym ukazuje ro­
dowód i walkę tych sił które naród 
czechosłowacki skierowały na drogę 
sprawiedliwości społecznej. Rozpo­
czął się bój o socjalizm, bój przeciw 
wyzyskowi i uciskowi, przeciw gieł- 

dziarzom i pałkarzom. Armia robot­
ników spod Czerwonej Skały staje 
do akcji niezwyciężonym murem. 
Resztę dopowiada tytuł filmu „Bój 
skończy się jutro". To jutro jest już 
dzisiaj w kraju Fuczika dniem wczo 
rajszym. Krzywda została skazana 
na śmierć sprawiedliwym wyrokiem 
historii.

/i ’
PRĘWNIKfl

WU-KA. Koszalin. Nie otrzyma 
Pan renty, gdyż obywatelom, któ­
rzy zostali ubezpieczeni w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych po raz pier 
wszy po ukończeniu 60 roku życia, 
prawo do renty nie przysługuje.

Wl. M. Bydgoszcz. Jeżeli subloka­
tor na podstawie umowy zgodził 
się na płacenie 50 złotych miesięcz­
nie jako ekwiwalent za używanie 
mebli, sprzątanie pokoju, świadcze­
nia uł>ocz"° itp.. to zobowiązany 
j'est do ś '.czeń zgodnie z umową. 
Samowolne Obniżenie świadczeń 

. przez sublokatora uprawnia Panią 
do wniesiena pozwu sądowego.

I (b) Pracownikowi MHD z Bydgoszczy. 
Pobory z dołu wypłaca się ostatniego 
dnia miesiąca. Wypłacanie poborów nie 
ostatniego dnia miesiąca (po przepraco­
waniu), lecz dopiero dnia 8 następnego 
miesiąca jest sprzeczne z przepisami. Na 
leży interweniować w Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej. (x)

(i) W. S. Pakość. Nie ma podstaw do 
uzyskania zwolnienia od obowiązku do­
stawy żywca. (163)

(i) S. K. Baranów. Po szczegółowym 
zbadaniu sprawy powiadomimy Pana.

(159»

KOMUNIKATY
WYDZIAŁ HANDLU — PREZYDIUM MIEJSKIEJ 
RADY NARODOWEJ W BYDGOSZCZY zawiada­
mia, że od dnia 13. 5. — 29. 5. 52 r. sklepy spożyw­
cze oraz mleczno-nabiałowe rozprowadzać będą 
MASŁO. (3574

MOTOCYKL BMW 200 
cm sprzedam Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 20/la w go­
dzinach od 15—19. (3576

MASZYNKĘ do podno­
szenia oczek kupię. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „3443" 

(3443

PRACOWNICY POSZUKIWANI
3 KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW, 1 ZASTĘPCĘ 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO przyjmie od zaraz 
PSS w KOSZALINIE ul. Jana z Kolna nr 8. (3321
GŁ. KSIĘGOWY z kwalifikacają dla R. Z. M. G. 
w Bydgoszczy. Warunki płacy wg umowy zbioro­
wej, prac, umysłowych — księgowości potrzebny. 
Zgłoszenia CKS EKSPOZYTURA WOJEWÓDZ­
KA — BYDGOSZCZ, ul. Chodkiewicza 24. (3578k

WÓZEK sportowy — 
wzór czeski w bardzo 
dobrym stanie sprzedam
— Śniadeckich 61/4. (3573
SADZONKI cyklamen 
większą ilość sprzedam 
Nowaczyk Opiawiec pow.
Bydgoszcz. (3551g

DOM lub większą parcelę 
kupię. Oferty IKP Byd­
goszcz „3445". (3445
ROWER damski — stan 
dobry kuplę. Oferty IKP 
Bydgoszcz „3444". (3444

OSTRZEGAM osoby rzu­
cające na mnie oszczer­
stwa i usiłujące itnrygo-' 
wać, że będę ścigał je sąi 
downie Antoni Klaman I 
Toruń, Wodociągowa 5. I 

(1221

POKOJE

I- । MIESZKANIE komforto- ' 
w Poznaniu zamienię na 
Bydgoszcz. Oferty IKP i 
Bydgoszcz „3483". (3483g [

ll reuBY
Od 15 do 28 maja br 

w ramach

Dnia 12 maja 1962 r. zmarł 
mąż, ukochany tatuś, syn, 
jek ś. p.

Alojzy
PRZEŻYWSZY LAT 

Pogrzeb odbędzie się w piątek 
ja br. o godz. 19-tej z kaplicy p 
Serca Pana Jezusa.

O czym zawiadamia w smt
ŻONA Z

Bydgoszcz, ul. Hanki Sawickiej

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź— 
skrytka 163. (2710k

WÓZEK koszykowy stan 
dobry tanio sprzedam 
Dolina 19/6. (3560g
ŁÓŻKO materacem, lu­
stro sprzedam Bydgoszcz, 
Dworcowa 3tf5. (3576

li SPRZEDAŻ Ig

OKNA podwójne oszklo­
ne otwór 90 X 115. Meble 
kuchenne nowe. Sprężyny 
kanapowe sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (3491g
ROWER męski okazyjnie 
aprzedam Bydgoszcz, Gru 
dządzka 15/2. (3435
WÓZEK autko dobrym 
stanie sprzedam Byd­
goszcz, Warszawska 21/2. 

(3436
MOTOCYKL DKW 200 cm 
stan 
zową 
dam. 
godz.

dobry, kuchnię ga-
(westfalkę) sprze-

Gen. Stalina 42/3 od
15.00. (3428

PIANINO korzystnie 
sprzedam Bydgoszcz, Wro 
oławska 8/2 od 16. (3449
MANEZ czterokonny 

sprzedam. Malinowski Re 
sztówka, Młotkówko pow. 
Wyrzysk. (3447
SYPIALNIĘ w dobrym 
stanie sprzedam. Wiado­
mość IKP Inowrocław.

(2969

MOTOR elektryczny 7 
PS 5 KW sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (3567g
ZEGAR stojący, szafę, 
łóżka, leżankę, stoły 
sprzedam Al. 1 Maja 135 
w podwórzu. (J570g

KTÓRA firma może od­
dać opiłki elektronu lub 
magnezu w każdej ilości 
za dobrą zapłatą. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
IKP Bydgoszcz „3437".

(3437
CZESKI wózek głęboki 
kupię Bydgoszcz, Łokiet­
ka 22 m. 3 (3577k

AUTKO 
kowych 
goszcz, 
13.

na łożyskach kul 
sprzedam Byd- 

Rycerska 14 m. 
(3571g

O W CZARKA alzackiego 
sprzedam Bydgoszcz. Bo­
cianowo 38 m. 2. (3557g
SPORTÓWKĘ mało uży­
waną sprzedam Byd­
goszcz, Kopernika 10 m. 
».   (3560g

ii itwii<> ii
PIANINA, fortepiany ku 
puje sprzedaje Clchon 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
109, teł. 37-72. (3569g
KUPIĘ pilnie samochód 
DKW „IFA". Wiadomość 
Warszawa, Rutkowskiego 
24, Zofia Słowińska.

(3575k

Uri Urisson agent Ralpha Har- 
dy'ego, człowiek bez domu 1 ojczy­
zny, szuler i narkoman, który za 
klika dolarów sprzedałby własną 
matkę — przyśpieszył kroku. Biegł 
szybko ulicami Mediolanu, rozgląda­
jąc się za najbliższą rozmównicą 
telefoniczną.

Wreszcie ją znalazł. Zatrzasnął za

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 I

SAMOTNA poszukuje po­
koju umeblowanego — pu 
siego. Oferty IKP Byd­
goszcz „3439". (3439

ZGUBIONO kartę 
dunkową, Słówka 
sława — Gmina < 
nek, wieś Sikory.

• mel-
Broni- 

Czapli-
(3401k

FESTIWALU FILMÓW

H POSAOy WOLME

ze; UBl ONO 
nie pierwszej 
wojskowej i 
dunkową 
Jurkiewicz

zaświadcze- 
rejestracjl 

kartę mel- 
nazwisko 

(3406k
na i 
Piotr.

CZECHOSŁOWACKICH
POMOC domowa samo­
dzielna — dobre warunki 
pracy potrzebna Al. 1 Ma 
ja 124/1 (domek w ogro­
dzie). (3438

ZAGUBIŁEM kartę mel­
dunkową i zaświadczenie 
drugiej rejestracji pobo­
rowej na nazwisko Po­
błocki Jan — Łążek, pow.

_ | Swiecie. (3409k

KINO „POMORZANIN” w Bydgoszczy 
wyświetla najnowsze filmy pro­
dukcji czechosłowackiej.

3572 k’

POMOC przychodnia 
kilka godzin potrzebna za 

■11.
(3446

SŁUPKI żelazne lub ce­
mentowe na ogrodzenie _ _______
kupię. Oferty IKP Byd- | raz Al. 1 Maja 22 —1 
goszez „3558".

II ROZHE

(3558g

PLISOWANIE, elektrycz­
ne podnoszenie oczek. Fir 
ma Wroński Bydgoszcz, 
Pomorska 17. (3319g

OSTRZEŻENIE — na po­
lu wykładam truciznę na 
szczury i myszy Józef O- 
lejnik Strzelce, pow. Mo­
gileński. (3408k

PRZYJMĘ wspólniczkę 
wiek średni — większą 
gotówką celem kupna ma 
lej nieruchomości. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(3440

sobą drzwiczki i począł nerwowo 
nakręcać potrzebny numer. Palce 
mu przy tym drżały, jakby trzęsła 
nim febra.

Połączenie z Moniką C-oHilM uzy­
skał po paru sekundach.

— Hallo: — zawołała w membranę
— A, to pan, Urisson! Co dobrego? 

Nie była to wiadomość zbyt pri­

DZIEWCZYNA lub ko­
bieta do dziecka od zaraz 
potrzebna. Oferty IKP 
Bydgoszcz „3441". (

ZGUBIONO legitymację 
służbową PRT nr 37 ■ 
Bydgoszczy Karpiński Jó 
zef. (3434

ZGUBIONO kartę
, dunkową — Guczalska Ma. 

~ I ria Bydgoszcz, Witebska
. । 19. (3442 I

ZAGUBIONO kartę mel- 
mJ, S dunkową Langowska A- 
(3441!111613 ~ Łasin> Rynek nr 
1 1 38, pow. Grudziądz. (3421k

" ' ZGUBIONO legitymację
dwa sło- atudencką—Pietrzak Ber

. . | nard Inowrocła w, Stalin-
1 gradzka 63. (3423k

MIESZKANIE, 
neczne pokoje z kuchnią* 
Inowrocław zamienię na i gra<łzłi 
podobne Bydgoszcz. Ofer 
ty IKP Inowrocław. (2970

2 POKOJE kuchnią Mogil­
nie zamienię na pokój 

kuchnią
zwrot kosztów. Gleily (
IKP Bydgoszcz „3656"

(3556g! wont 40.

ZGUBIONO kartę 
| dunkową na 
I Walk Jakub
Grottgera 23.

mel- 
nazwisko 

Słupsk — 
(3424

Bydgoszczy, ZGUBIONO kartę mel- 
Oferty. dunkową na nazwisko Cy 

I ranek Józef Łódź, Gie- 
(0697

myślna Okazywało się, że misterny 
gmaeh zbudowany przez Hardy‘ego 
rozsypywał się w gruzy. Przez chwi­
lę Monika słuchała z irytacją, gdy 
jednak Uri Urisson zaczął skomleć 
przez telefon o kilka dolarów — 
trzasnęła słuchawkę o widełki.

Ubrała się nie tracąc chwili czQsu. 
Nie minęło jeszcze pięć minut.

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Rymarezyk Te­
resa Bydgoszcz, Al. Osso­
lińskich 2. (3429k

mel- ZGUBIONO kartę 
drinkową 
Marta, 
mierz, 
skich i 
ciszki.

mel-
na nazwisko 

Genowefa, Kazi- 
Jerzy Sypnie w- 

Wojtkowiak Frań 
(3452g

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową — Mloducka Ma 
ria Bydgoszcz, Pomorska 
19/1. (3430

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Dzieciuchowicz Józef, Ino 
wiocław. (2968

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Spychalska Barbara Pa- 
pros pow. Inowrocław.

(2967

gdy młody boy, stojący przy oknie 
hotelu „Excelsior" i obserwujący 
widoczny przed hotelem placyk 
mruknął:

— Ta, to chwili nie może usie­
dzieć w spokoju! ciągle w ruchu!

Niewielkie auto Moniki Collins 
ruszyło pełnym gazem... (cdn)
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ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową F XIII 23035 
wydaną przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodo­
wej w Kowalewie na na­
zwisko Orzechowska Pe­
lagia. (3565

ZGUBIONO dokumenty: 
książeczkę wojskową, leg. 
członkowską na nazwisko 
Gawrych Jan Wierzcho­
wo PGR pow. Człuchów.

(3563g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Jasiorowska Sta 
nisława Bydgoszcz, Chro­
brego 10/4. (3450g

ZGUBIONO książeczkę U 
bezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Jan Kurzeja 
zamieszkały Wypaleniska 
pow. Bydgoszcz. (3552g

ZGUBIONO karty npęl- 
dunkowe Trzewik Eugie- 
niusz, Trzewik Wiktoria 
Wypaleniska pow. Byd­
goszcz. (3554g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową P-XV 34804 Pip 
trowska — Wasllisy — o 
konek Armii Czerwonej 
68- (3017

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr 3065 na naz­
wisko Wiśniewska Helena 

______ (3564g

ZGUBIONO pokwitowa­
nie ze sklepu komisowe­
go nr 600 na garsonkę 
wartości 220 na nazwisko 
Kurdelska Zofia Nakło, 
Stalingradzka 35. (3562g

Papiei biały gazet, rot. 
mat kl. VII, 50 g. 94 cm.
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